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PRENUMNRATA wynos w Zrakowie: 

miesięcznie xor, kwartalsie 6 kor, 

1a odnoszenia de domu oplaca się 
40 bal, miesięcznie, 


Na prowiaćy! mieślęcznie 2 kor, 20 b, 

kwartainie 8 kor. W państwia nie: 

mieckiem kwartalnie JÓkor., w innych 

państwach kwartalula 12 kor. Zmiana 
ndresn 40 hat. 


Cena Nmu:Aeru pojedysozege 
RG bal. 


pompa. zi PRZOD OO ZERO E 


O/:ŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administrncya „Głosu Narodu 
plorwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiereza za każdy raz. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


aowych pronumaruturów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Haaamana), 


Z TSWE PTTK PEAT 


Pierwszorzędna pracownia sukien męskich 


LEONA GRABOWSKIEGO 


W KRAKOWIE, nl. SZPITALNA | 35 
vis a vis Teatre — TELEFON Kr 591. 


Wykończenie artystyczne. 
Maleryały i krój angielski. 


KET TUPE W Sr 


Po. procesach rękodzielniczych 
Wczoraj w krakowskim sgdzie powiato- 
wym karnym zakończono szercg proce 
sów, wynikiych z kłótni, sporów i waśni, 
między rękodzielnikami poiskimi naszego 
miasta. Procesy te, wlukąte się przez kilka 
miesięcy, były widowiskiem niezmiernie przy - 
kres, bolssnenr dla wszystkich tych, któ 
rzy słas.nie włdzą w polskim rękodziele i 
mieszczeństwie najpewniejszą ostoję poliko- 
ści naszych miast, narodowych tradycyi i 
rzetalnego palryotyzmu. 

Natomiast żywioiy wrogie, czyhająca na 
zgubą polskiego rzemiosła, dążąte systema- 
tgcaais do podboju ekonomicznego i wy- 
właszegonia naa z dotychozaaowych siedzib, 
zatrucła i opanowania życia publicznego w 
kraju, te żywiały nie ukrywały nawet swe- 
go zadowolenia z procesów rękodzielniczych, 
Świadome faktu, że walka, waśnie i kłótnie 
w szeregach chrześcijańskich rzemieślników 
niewątpliwie im torują drogą do nowych 
zdobyczy ekonomicznych i politycznych, do 
ostatecznego zwycięstwa 

To powinno było już dawniej zwrócić u- 
wagę ma siebię walczących między sobą 
grup i procesujących sią jednostek, powin- 
no byłu skłonić ich do zaprzestania samo- 
bójczych swarów i walk. Jeżeli zaś tego nie 
zrobiono, jeżeli walczący chcieli Koniecznie 
dogodzić osobistym ambicycm i urazom i 
mieć wyrok sąd państwowego — to obe- 
cenie nic już nie stoj na drodze do wzaje- 
mnego porozumienia i zgody, która powinna 
tembardziej dojść do skutku ile, że między 
„nieprzyjacielskiemi* grupami, nie zachodzi 
żadna różnica ideowych zasad i poglądów, 
ani względy taktyczne nie odgrywają tu 
roli, lecz jedynie kwestye osobiste. 

Obie zwalczające się grupy rękodzielni- 
cze ze swymi przywódcami są jednakowo 
demokratyczne, patryotycznia  usposoblone, 
obie pragną powodzenia i rozwoju polskie- 
go rękodzieła, jednąkowy mają cel swych 
dążeń i wspólne środki działania. Niema w 
tym kierunku między nimi żadnych sprze- 
czności. To każdy wie 1 widzi, wiedzą o 
tem również ci, którzy się zwalczają 

Pudłożem wszystkich w ostatnich cza- 
sach zatargów i sporów między rękodzielni- 
kami krakowskimi są wyłącznie osobiste 
antafonizmy, niechęci, zawiści J) armbicye 


przywódców, którzy nie umieli uznać szczę-|mem z wysokości tronu udzielono aprobaty 
śliwych pomysłów i pracy jednych, a do-|temhi wszystkiemu, co ku zdumieniu całego 
chcieli | cywilizowanego świata zaszły w parlamen- 


brych rud i wskazówek drugich nie 


H. G. WELLS. 


-Historga Pam Poliy. 


podporządkować swego „ja“ pod strychulec 
interesów ogółu rękodzielników i społeczeń- 
stwa, lecz „aby postawić na swojem* poszli 
nawet do sądowej sali... 

Ostatni atoli czas, aby wreszcia te spory 
osobista między rękodzielnikami vniknęły, 
a przynajmniej zredukowane zastały do wła- 
ściwych granic i usuviete za slery działal- 
nośsi publicznej. Jażeli poiskiu rękodzieło 
i mieszczaństwo w Krakowie chee odzyskać 
dawne swojo znaczenie, Świetność i rozwój, 
jeżel chce „aby Kotłów odżył*, musi wyeli- 
minować z pomiędzy soble wszystko, co ja 
dzieli, rozbija, a podnosić ustawiczaia wy30= 
ko wspólny ideał morainego i miateryalnego 
odrodzenia, utrzymania polskiego, chrześci- 
Jańskiego charakteru naszych miast i zdo- 
bycła niezależności ekonomicznej od żywio- 
łów żydowsko- niemieckich. Dla tego celu 
l idoału, pes zczególaa choćby najwybitniejsze 
jednostki muszą p. dporządzować swoje aso- 
biste ambicye i równoważyć je zawsze do- 
brom ogółu Rękodzielnicy i mieszczanie 
polscy muszą mię nauczyć solidarności bez- 
względnej i karności w dążeniu do gamie- 
rzonego celu. 

My, z naszej strony z ży wem mziutereso- 
waniem śledzić będziemy dalszy rogwój wy- 
psdków w kołach ręxodzielniczych z całą 
życzliwością i chęcią służenia interesom taj 
warstwy, od której zalzży w niemałej mierze 
nasza narodowa cgzystencya. I pragniemy 
gorąco, aby w obozie mieszczańskim zapa- 
qowała na nowo harmonia i zgoda, która 
buduje. Pragniemy też, aby mieszczaństwo 
krakowskie zdobyło sobie samodzielność spo- 
łacznego 1 politycznego dztałania i służyło 
Jsdynie swoim własnym i narodowym inte- 
resom. Niechaj nie pouwoli swych sił wyzy- 
skiwać jednostkom, do celów z dobrem ogól- 
nem bardzo luźnie lub wcale nie związanych, 
niechaj nie daje się wyzyskiwać grupom 
i klikom mącącym polityczno-narodową atmo- 
sferą naszego miasta, — ale niech umie kro- 
czyć samodzielnie i Śmiało własnedii dro- 
gami! 


2 Węgier. 


Miuęło wprawdzie w Budapeszcie stadyum 
najostrzejszego napięcia umysłów, wywołane 
przez brutalną energię Tiszy, jednakże nie 
można twierdzić, aby gabinet Lukacsa zdo- 
łał już uporać się z opozycyą, która, bądź 
jak bądź, czuje za sobą dość silne poparcie 
w kraju. Współczucie zaś dla niej sięga po- 
gza granice Węgier, a mianowicie wszędzie 
tam, gdzie jeszcze istnieje poszanowanie dla 
istoty pariamsntarzyzmu. 

Silauym atutem w ręku Luxacsa, Tiszy 
„et consortes“ jest poałuchanie, jakiego król 
udzielił członkom prezydyum Sejmu. 

Monarcha bowiem, — jak to donieśliśmy 
wczoraj, wyrazić miał swój szacu- 
nek dla poświęcenia i moralnej 
odwagi, jaką w ostatnich dniach 
okazało prezydyum Sejmu. Tem sa- 


chwiia do zużytkowania ich Po chwili drzwi 
od sklepu się otworzyły i Rusper zaczął wy: 
rzucać na chodnik wiadra, sikawki ogrodu- 
we i zwoje rur kauczukowych. 

— Khik.. rozwiążcie to! — krzyknął do 
ciekawych, zgromadzonych na ulicy. 

Za chwilę setki rąk chętnych rozwinęły, 


Rozszerzając sią z niesłychaną Szybko: | rozciągnęły, zmięszały i poplątały cały zapas 
ścią pożar obejmował już posiadłość Rum:|rur pana Ruspera w tem przekonaniu, że 


bolda. Prearzucił się przez mur ogrodowy p9 
amolnych belkach, opartych ukośnie i chro 
niących jego pteczarkarnię, stamtąd płomie- 
nie zaczęły lisać szopę, w której stała sika- 
wks. Ogień posuwał się coraz dalej. 

Sklep pana Polly i 1 sze piętro były już 
jadnom ogniskiem, dym „czarny wydobywał 
się przez okienka z piwnicy Rumbolda. 

Kompania strażaków, bardzo jeszcze +nie- 
liczna, działała pospiesznie około budynku, 
którego drzwi puściły nareszcie, ule trochę 
zapóźno. Ogień ozzczędził tylko drabinę ra- 
(unkową i kilka wiader; z rury została już 
fylko kałuża kauczuku stopionek0; który się 
dopalał. *Wyciągnięto sikawkę na zewnątrz. 
Boomer klął i krzyczał jak opątany ; jego U- 
czucia rycerskie oburzały się na ten atek 
požaru, skierowany przeciw samym Środkom 
ratunkowym. Jego podkomendni otoczyli 
drabinę ratunkową. starając się połspać i 
wyrozumieć jakiś rozkaz w tej powodzi krzy- 
ków i przekleństw, 

— Hop! — krzyknął R :aper z okna. — 
Khik.. Co się dziaje ? 


tak niezbędna woda, wytryśnie s nich na- 
tychasiast; właściciel klęcząc na chodniku 
zajął się cały łączeniem pojedynczych kawał: 
ków za pomocą drutów, miedzianych łączni- 
ków i innych tym podobnych tajemniczych 
sposobów. Jego „khik* stawały się coraz 
pwałtowniejsze. 3 

— Przyczepić to (khik) do kurka w ła- 
zience! — zarządził p. Ruscer. 

Obok posieruaku straży znajdowała się 
filia Jedn:go z wielkich magazynów londyń- 
skich. P, Boomer, poszukując w swojej ru 
chliwej imaginacyi jakiegoś planu akcji, po- 
stanowił ją ocalić. 

— Zatelefonóować do straż 
w Port Burdock 1 Hamps 
tłu nowi. 

Potem do swoich ludzi: 

— R zwalić budynek posterunku! 

Sam dał przykład puszczając młyńca wśród 
płomieni siekisrĄ, która nigdy jeszcze nie 
była tak czynią 

W gruncie rzeczy myśl jago nie była złą. 
Pasaż ogzkluny oddzielał sklep sąsiedni od 


y ogniowych 
tead — rozkazał 


Głos wydobywający się z hułnu Gimbel | posterunku, Ble W tyle dach jakiejś większej 


la, odpowiedział. 
— Rura! N.ema rury do pompy I 
— Ja.. fa... kbik... mam rurę. 


hudowli, przewyższał znacznie uzopę z 9- 
kawką. Silni marynarze, z któcych rekruto- 
wała sę gnaczniejsza część straży, zaatako- 


Miał rury, miał cały komplet rur do po-| wali gwaltownie Bzyby w pasażu. Brzęk szkła 
fewania, "ilxa tysięcy "metrów rur różnej przewyższył na chwilę hałas pożaru. 


grubaści do wyboru, była to najwłaściwsza 


E. 


Grupa ocaotników, która rzuciła się ku| 


a: 


f „SZATNI 


u“, alloca ów. Tomacza L. 35. — Od malejąca za wiersz drobnem pismem (petit) sa piorwazy ras 20 halerzy, za kuidy usstępny ras 15 hal.,. akład iabolaryczny, Uczbowy, od wiersza 3Ć hal za 
Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki da „Głosa Narodu" (prospekty, oyrkularze, ogłoasenia itp.) przyjmuje słę sa cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egr. dla miej 


99 Spółka z ogr. odpow. 
Kraków, Sławkowska 14 


Kraków; Piątek 14 Czerwca 1912. 


CC AA 


Rok XX. 
Listy zieniądaa preskas) RA pronom: 
rate * njaraży nadsyłać należy ireo 
do Admiałstraey* „Giona Narodu 
Prepqmotatę oprócz upoważn!:: 
agency! prrzyjmaje każdy urząd >: 
Gstowy w obrębie monarchii i w p:i 
Btwia niemieckiem. Raklamncye nis 
opioczętowane nie podlega oplan: 
poostowat — Rękopiżzów rabafzya nms 
KLARA 


Adreu Rodi UŁ. iw. TOWARZA 1. 33 
Agras talegr: „Biaa Narada“. Erakno 
Totsten Nr, 190. 


w Wieduia Haasenatela & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosze, H, Friedl, A. Joessol w Antwerpii Jonas âi Ole, Annoncan-Kxpoditios „PropRĘRAdAS, 
Gyórl % Nagy. w Beriiulo F. E. Coo. w Badapoozola J. Leopold, Kdasrd Braun, w Paryża F. Jones Olej A. Lozratte, Juies Fortia & Cie, de Raczkowski. 


cie węgierskim. Wobec tak wyraźnie zazna- 
czonego stanowiska Korony nia może teraz 
opozycya mieć nadziei, że gwałtomm I podstę- 
pem uchwalona ustawa wojskowa nie lzys- 
ka sankcyi, a właśnie ta nadzieja była osta- 
tnią deską ratusku dla niej. 

Rzócz prosta, Że wiadomcść o przyjęciu 
Tiszy przez monurchę wywołała w stolicy 
Węgier olbrzymie, lucz zsrazem dopryniują: 
ze wrażenie. Uchodzi teraz za powne, ża [zba 
magnatów, na którą takża cokolwiek rasho- 
wały żywioły opozycyjne, uchwali w sobotą 
ustawę wojskową 130 głosami większości 
przeciw, co najwyżej, 80 głosom upozy- 
cyi. 

W bloku opozycyjaym uwolanalcy Kossu- 
tua stanowili odłam względnie umiarkowa- 
ny. Oni teg pierwsi dają teraz hasło do od- 
wrutu. 

Jeden z wybitnych członków tej paztyi 

oświadczył wczoraj, ża gotowa jest ona od- 
stąpić od żądacia „restltutio in integrum“ 
w sprawie wojskowej, a domaga się tylko, 
aby rewizya regulaminu była ponownie przez 
Sejm węgierski uchwalona. Większość opo- 
aycyi obstaje jednak przy żądaniu, aby — 
jeżeli ma wxócić spokój parlamentarny — 
ustawy wojskowe ponownie poddano pod 
głosowanie w Sejmie £ aby wogóle przywró- 
cono stan, jaki istniał przed 4 czerwca 1 o- 
bowiązuje się, że wtedy ustawy wojskowe 
przejdą bez przeszkód ze strony Opozy- 
cyi. 
Prezydent ministrów, interpelowany w 
tym kierunku, dał, ma się rozumieć, odpo- 
wiedź w tym duchu, że obacnie nie może być 
riowy o jakichkolwiek paktach z opozycyą. 
Jest to zupełnie naturalnem, boć nie łatwo 
politykom zrzekać się owoców zwycięstwa, 
choćby się je zdobyło Środkami, które roz» 
mijają sięz zasadami etyki, tak obcej zresztą 
wszelkiej polityce. 

Ratując sybuucyę, opozycyu sejmowa, gdy 
sią przekonała o Swej przegranej na całej 
linii, domaga się przynajmniej pewnego ro- 
dzaju moralnego zadośćuczynienia. A więc 
ząda ona ofiar osobistych, tj. ustąpienia Lu- 
kacsa, a przedoewszysikiem znienawidzonego 
"Tiszy. Mała jest jednak nadzieja, aby prędko 
mogła doczekać się tej zatysfakoy!. 


Dewastacya Galicyi. 


Piszą nam z Rozwaądowa: 

Artykuły, które pojawiły się w „Głosie 
Nurodu* p. t.: „Nasi szkodnicy — spekulanci 
ieśni* dały mi sposobuość do poruszenia fa- 
któw dewasiącyi, pojawiających sią w naszej 
okolicy, Sądzę, że fakta te piętnować należy 
tak. jak autor wspomina. 
ma Otóż ofiarą dewastacyi padnie pięzny mają- 
tekleśny Nisko, obejmujący 20.600 morg. lasu. 
Majątek ten sprzedał właściciel hr. Resść 
guier firmie drzewnej Dawid Fri ikel et Söhne 
za Śmiesznie niską cenę, bo po 500 koron za 
morg pięknego drzewostanu. — Wspomniana 
firma nabyła ten majątek na dziestącioletnią 
spłatę, złożywszy tylko 2 miliony Koron sga- 
datku z zastrzeżeniem tylko 3 procent od 
całej ceny kupaa. 


nowej stacyi telefonicznej, usłyszała z cen- 
trali chłodną odpowiedź telefonistki, że uczy- 
nila już co należy z własnej inicyatywy, przed 
dziesięciu minutami. Po krótkiej rozmowie 
ona sama ukazuła się w oknie budynku. 

Widos był ciekawy w istocie. Zmierzch 
rozpoczynający się uwydatniał blask płomieni, 
wznoszących się w pięciu czy sześciu miej- 
scach. Piwiuruia hotelu Royal utrzymywaną 
była w stanie względnie wilgotnym, dzięki 
wysiłkom łańcucha ochotników, podsjących 
sobie wzajemnie gumowe wiadra, na górze 
zaś młody Niemiec, służący za kelnera w ho- 
telu, Kierował dość zręcznie rurą przytwier- 
dzoną do krana w łazience. Z lokalu pana 
Polly, płomienie wydobywały się przez wszyst- 
kie okna i przez dach, który zaczynał wię 
już walić. W tyle składy słomy płonęły 
jasnem światłem, o rsfleksie trochę zielona- 
wym. 

Na ulicy kołysał się tłum ciekawy i ha- 
łśliwy, Gromadxa ludz na drabinie ratun- 
kowej, opierała się perawazyom trzech agen- 
tów policyjnych, którzy usiłowali usunąć ją 
od fasady mieszkania pana Polly, grożącej 
zawaleniem się. Grupa sylwetek ruchliwych, 
rzucała niezgodne wskazówki co do sposobu 
ocalenia dalszych budynków. Dalej inne 
sylwetki zdawały sią walczyć z gromadą 
czerwonych i szarych wężów nieskończonej 
długości, pod ożywionym kierunkiem pana 
Ruspera. Wyglądało to, jakby nowa plaga 
spadła na główną ulicę Fishbcurne. Dalej 
jeszcze, zbity tłum, mniej Śmiały i czyuny, 
zaduwalnizł się uaiemożliwicniem cyrkulacyl. 
A wszyscy ci ludzie ubrani odświętnie, 
mężczyźni w czerni, kobiety w białych na- 
krochwalonych spodnicach, dzieti w naj- 
piękniejszych sukienkach, nadawali ton uro 
czysiy katastrofie: 


è 
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Do dewastacyi zbliża się majątek leśny 
Rozwadów. W najbliższym czasie paść ma 
6.000 morgów, dewastują Bilinę, spekulanci 
i firmy dczewne czynią wywiady po całym 
niżańskim powiecie, parcelacya I dewastacya 
stają sią hasłom, jakie szerzą tu spekulanci. 
Firma pruska Schlesinger, mająca w Galicyi 
całą sięć swych agentów nie opuszcza rów- 
nież naszego powiatu, dla niej sporządzono 
oszacowanie dóbr Zarzecze, ua które skiero- 
wany jest czujny wzrok spekułanta leśnego. 

To dzieję się zapewav na całyin obsza- 
rze Galicyi. Nim ustawa zdała usuząć rabun- 
kowa gospodarkę sądzę, że obowiązkiem na- 
szego społoczeństwa powinno być stworze- 
nie samoobrony, przez imienne piętnowanie 
sprzedawczyków i spekulantów leśnych, nl- 
suczących dorobek kraju. 

Miejmy nadzieją, że nasz starosta p. Se- 
weryn Dolaicki, którego miasto Nisko w do- 
wód zasług zaszczyciło honorowem obywa- 
talstwem, nie spuści z oka szkodliwej dzia- 
łalności spekulantów i że użyję wszystkich 
środków, jakie niedomagająca ustawa stwa- 
rza celem ochrony powiatu przed- niszczy 
cielską ręką pewnych siebie dewastatorów. 


Groźba nowego lokautu 
w Bielsku-Białej. 


Biała, 12 czerwca. 


Pięciotygodniowy lokaut robotników tka- 
ckich w Bielsku-Białej został z dniem 10 b. 
m. zniesiony, a to na podstawie umowy, za- 
wartej za pośrednictwem władz między zwią- 
zkiem fabrykantów a robotnikami. Imieniem 
robotników zawarła umową robotnicza Or- 
ganizacya chrześcijańska niemiecka z sie- 
dzibą w Wiedniu. Przywódcy organizacyi s0- 
cyalistycznej przy zawarciu umowy nie brali 
udziału, bo fabrykanci z socyalistaimi wogóle 
mówić nie chcieli. 

Fakt wykluczenia socyalistów, względnie 
ich tutejszego przywódcy, żyda Mojżesza 
Donnerkeila-Arbeitla od pertraktacyi 
w sprawie zakończenia lokautu spowodował, 
ża robotnicy sprzyjający aocyalistąm. w po- 
niedziałek do pracy nie stanęli. — 
Tem samem powrót do pracy ziokautowa- 
nych robotników nie jest zupełny. To wy- 
tworzyło przykrą i groźną sytuacyę. Niektó: 
re fabryki nie mogą rozpocząć zupełnego 
ruchu, co skłania związek fabrykaatów do 
ponownego zarządzenia lokautu. Taka ma za- 
paść ich uchwała na jutrzejszem 
posiedzeniu, o ile prawdziwe są wiado- 
mości miejscowych pism niemieckich, fabry- 
kantom przychylnych, Lokauć ma się rozpo- 
cząć 17 b. in. 


Z drugiej strony socyaliści, którzy publi- 
cznie głosili, że na umową, jaką z fabrykan- 
tami zawrzs organizacya chrześcijańska się 
zgodzą, wysilają sią w tym kierunku, by po- 
nowny lokaut wprost sprowokować. Nie mo- 
gąc namowami, chcą terorem zmusić robo- 
tników do porzucenia pracy. Na dworcach 
kolejowych i przy fabrykach tkackich uwi- 
Jajągsię agitatorzy czerwoni, nakłaniając ro- 
botników do dalszego świętowania. Dziś na 


Przez chwilę uwaga telefonistki spoczęła 
na aptekarzu, który nie uważając na nikogo, 
przebiegał galopem przez ulicę, rzucał w pło- 
mienie balony, napełnione gazem gaszącym, 
wracał po nowe zapasy, ciskał się śmiało w 
ognisko i tak bez końca. Potem wzniosła o- 
czy na pawilon, którego dach pochyły łączył 
się z sąsiednim budynkiem. Wyraz niedowie- 
rzania odbił się początkowo w jej oczach, lecz 
nagle ustąpił miejsca głębokiemu wzrusze- 
niu: otwarła okno i wychylając się, krzy- 
knąła : 

— Ludzie na dachu, tam w górze! Dwo- 
ja ich! Dwie osoby na dachu! 


NI. 


Nie myli? ją wzrok. 

Dwa kształty ludzkie, wysunąwezy Bię 
odważnie przez okienko w dschu pana Rum- 
bolda, dotarły drogą bardzo niebezpieczną do 
dachu posterunku straży oguiowej, a Gbecnie 
zstępowały powoli lecz stanowczo po pochy- 
lym dachu pawilonu. Widać było jak sią pod- 
trzymują wzajemnie i wspomagają, ślizgając 
i potykając się często po drodze. 

Jedną z tych csób był p. Polly, Polly roz- 
czochrany z twarzą okrytą sadzą i ocickającą 
potem. Spodnie miał wystrzępione i od dołu 
swąglone. 

Drugą, była stara kobieta, ubrana skro- 
mnie ale starannie, w suknią czarną, ozdo- 
bioną białą riuszą u szyi i rękawów. Na gło- 
wie miała szarą koronkę, podpiętą węałom 
z czarnej aksamitki. Włosy starannie ucze- 
sane i ściągnięte ku tyłowi głowy, odsłaniały 
cziło pomarszczone, z tyłu upięte były w nie: 
wielk! węzełek nad karkiem. Usta zacięte 
miały ten wyraz stanowczości właściwej bez- 
zębuym starcom. Damą ta trzęsła się: calm 
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Przybory do rubołostwa 


jako to: Wędki, Kije do wędek bam- 

bnsowe pojedyncze | składane, Kołe- 
wrotki, Haczyki, Zyłki, Spławiki 

i wszelkie inne przybory do rybołostwa. 


Hamaki, Leżaki, 


polecają 


REIM i Ska, Kraków 


Rynek 37. 


murach Bielska Białej pojaw.ły alę zfisża pod- 
pisane przez starcstów z Bieiską i Białel, a 
przestrzegająca tych, którzy robotników od 
pracy odwodzą, przed następstwami takich 
usiłowań. Rówuocześnie za pośrednictwem 
tej odezwy zakazano wszslkiego gremadze- 
nia się. 

W Bielsku, B!ałej, Lipniku patrolują silne 
posterunki żandurmeryi, a ciągle przybywają 
nowe. Z nakazu władz szynki i restauracye 
w Bielsku Białej I okolicy są od godziny 8 
wieczorem zamknięte. 

Teror socyalistów wywołuje w następ- 
stwie stan wyjątkowy. To jednak przywód- 
ców międzynarodówki nic nie obchodzi. Dla 
ambioyi jednostki popychają zbrodniozo robo- 
tników do dalszego bezrcbocia, narażają ty- 
siące robotników na ponowne wykluczenie, 
a tem samem na głód I nędzę. Jest bowiem 
faktem, że 5 tygodniowy lokaut bardzo do- 
tkliwie odczull robotnicy i dalsze trwanie 
Lega mogła się zukończyć bardzo tragi- 
cznie. 


O tem wszystkiem wie tow. Donnerkell. 
Ale mąci wodą, by w niej ryby łowić. Zdraj- 
cami nazywa przywódców chrześcijańskich, 
choć wie o tem, że jeśli kto, to właśnie so- 
cyaliści tyle razy robotników zdradzili i cała 
ich działalność to właściwie zdrada intere- 
sów tej warstwy, której sią na oplekunów 
narzucili. Niestety ludzie w guście żydow- 
skiego przywódcy socyalistów w Bielsku, 
zaajdują jeszcza wśród robotników naszych, 
robotników polskich i chrześcijańskich, wla- 
rę. Z braku organizacyi chrześcijańsko -na- 
rodowej Korzystają socyaliśsi, dokonując na 
robutnikach naszych zbrodatczych ekspery- 
mentów w rodzaju ostatniego występu. 


Sprawy parlamentarne. 


Z Wiednia piszą nam pod datą wczo- 
rajszą : 

Niepokojące rozchodziły się dzisiaj po- 
głoski w kuloarach Izby posłów, Niepokojące 
dla Polaków. Opowiadano, że Rusini żądają 
w zamian za przepuszczenie bez obsitrukcył 
w izbie przedłożeń wojskowych zapłaty 
ze strony Polaków! Zapłata polegać 
miała w zabezpieczeniu im 30 procent man- 
datów w ordynacyi wyborczej sejmowej, nad 
któ.ą pracuje obecnie komisga wybrana przez 
Sejm galicyjski. 


nie ze strachu ale ze starości i mówiła gło- 
sem powolnym i siłvym, choć nieco drżą: 
cym ;, 

— WBzystko mi jedno, mogę iść na czwo- 
rakach, — oświadczyła niewzruszenie, — ala 
nie mogę skakać i nie skoczę! 

— A więc na czworaki? Na czworaki, — 
odpowiedział p. Polly, ciągnąc ją za ręce, Na 
tej podłej dachówce robi się jeden Krok na- 
przód a dwa w tył. 

— Nie jestem do tego przyzwyczajona ! 

— Niech pani próbuje. Należy się uczyć 
w każdym wieku. 

èp: Polly wdrapał sę na dach sąsiedni 
i podał jej ręce, aby ją wciągnąć za sobą, 

— Nie mogę skakać, mówiłam Już — po- 
wiórzyła Œ zaciśniętemi wargami. — I nie 
trzeba szarpać osób tak starych, jak ja. 

— Wyłeźmy w każdym razie tak wyso- 
ko, Jak możemy — zachęcał p. Polly, pocig- 
gając ją łagodnie. — Czy może pani wieźć 
po rynnie? Nie jest to wygodny sposób do- 
stawania się do nieba. 

— Nie mogę skakaćl.. Wszystko, byle 
nie to. 

— Proszę wznieść się na ramionach, gdy 
będę panią pedciągał. To nadzwyczzjne, daję 
słowo! 

— Jeżeli tyiko ulo trzeba skakać. 

Stara k bieta chwyciła za brzeg parape- 
tu. Moment był heroiczny. 


— No, jazda! — zachęcał p. Pilly. — 
Niech pani ciągnie do dya.. Odzie się ona 
podziała ? 


W tej chwili pantofel na gumie, źle wy- 
łatany, ale hardza uspokajający poruszył się 
w przestrzeni. 

— Myślała pani, że niema na czem oprzać 
nogi ? — tłumaczył, wspinając się za swoją 
towarzyszką. 


; 


i, 
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I rzeczywiście, żądanie to Rusini sta- 
wiają. 
Z drugiej strony Koło polskie o tem ani 
słyszeć nie chce, gdyż 1) przedłożenia woj- 
skowe wotuje się dla państwa a nie dla Po- 
laków, a 2) Koło poiskie nie jest uprawnio- 
nem do traktowania w sprawie reformy sej- 
mowej. Prawo do rokowania w tej sprawie 
ma jedynie polskie Koło sejmowe, tj. 
ogół posłów polskich sejmowych i parlamen- 
tarnych, Rusini nie dostaną przeto niczego 
za przedłożenia wojskowe. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa obstrukcy! pro- 
wadzić nie będą. 

Dzisiaj wyjaśniło się nieporozumienie mię- 
dzy Kołem polskiem a stronnictwem chrze- 
Ścijańsko-socyalnem. W Kole polskiem wy- 
wołał nieprzyjeiune wrażenie komunikat chrze- 
ścijańsko-socyalnych, zajmujący się kwestyą 
ukraińskiego uniwersytetu. Można- 
hy było z niego wnioskować, że chrześcijań- 
sko-socyaini wmieszali się w spór polsko 
ruski i te w duchu dla Polaków nieprzy- 
chylnym. Nieporozumienie to wyjaśniono dzi- 
siaj na wspólnem posiedzeniu obu klubów. 
Omawiano na niem ewentualności ruskiej 
obstrukcyi, jak również listu, który ukraiń- 
ski kiub otrzymał od chrześcijańsko-epołecz- 
nych. — Przywódcy chrześcijańsko- 
społeczni oświadczyli Kołu pol- 
skiemu, że merytorycznie nie mają 
zamiaru mieszania się w stosunki 
galicyjskie, że więc odpowiedź, jakiej u- 
dzielono na list ukraińskiego klubu, nie była 
niczem innem, jak zwykłym aktem 
grzeczności, który w żadnym kierunku 
nie zwraca się przeciw Kołu polskiemu. — 
Stronnictwo chrześcijańsko-społeczne obstaje 
przy swojej dotychczasowej zasadzie, że ob- 
strukcya nie jest dozwolenym środkiem par- 
lamentarnym. 


Posiedzenie Rady m. Podgórza, 


Pod przewodnictwem burmistrza p. Ma- 
ryewskiego odbyło się wczoraj posiedzenie 
podgórskiej Rady m. Na wstępie posiedzenia 
zawiadomił p. Maryewski Radę, że sprawa 
budowy gimnazyum i innych budynków rzą- 
dowych dzięki interwencyi posła Długossa 
jest na dobrej drodze. Dr Oberlńnder refe- 
rował następnie na temat projektu kontra- 
ktu wodociągowego z gminą m. Krakowa. 
Referent postawił wniosek, aby Rada m. u- 
poważniła burmiutrsa p. Maryewskiego i r. 
Oberlindera, Aronsohna i Stępienia do za- 
warcia tego kontraktu. W dyskusyi zabierali 
głos Dr Bobrowski, Parber i i. 

Następnie przedłożono zamknięcia ra- 
chunkowe za rok 1911 funduszu obrotowego 
i funduszów pod zarządem gminy będą- 
cych, wapienników miejskich, miejskiego za- 
kładu elektrycznego i gospodarki rolnej. 

W dyskusyi, jaka się wywiązała nad zam- 
knięciem budżetowem, r. Gadomski <arzucił 
burmistrzowi Maryewskiemu, że przy zam- 
knięciu nie zoryentował się i nie poczynił 
tak, jak tego wymagała instrukcya Wydzia- 
łu kraj. 

Bur. Maryewa8ki podniesionym głosem: 
Proszę mi takich zarzutów nie czynić i z ža- 
lami owymi odnieść się do Wydziału krajo- 
wego. 

Następnie przyjęto zamknięcie rubryki o 
funduszu obrotowym i funduszach pod za: 
rządem gminy będących. Radny p. Gadomski 
zarzucił znowu sposób budżetowania odno- 
Śnie do rubryki: wapienniki miejskie, 

Po przemówieniach jednak kilku radców, 
jak Breuera, Stępienia i i, zamknięcie tego 
działu przyjęto. 

Następnie przyjęła Rada kosztorys pro- 
jektu kanalizacyi miasta, przedstawiony przez 
burmistrza Dra Maryewskiego. Sprawa ka- 
nalizacyi miasta wróci jeszcze przed forum 
Rady. 

Wkońcu przedstawił jeszcze Dr Marye- 
wski sprawę rozszerzenia elektrowni miej- 
skiej. Ponieważ gmina miasta Krakowa zgo- 
dziła się na udzielenie potrzebnego dla Pod 
górza prądu, lecz pod trudnemi do przyjęcia 
warunkami, Podgórze musi przystąpić do 
rozszerzenia swej elektrowni kosztem 200.000 
koron. Wniosek przyjęto. 

Załatwiono wreszcie kilka drobniejszych 


spraw, podań o różne Kkoncesye, oraz przy- 
jęto do gminy 9 nowych obywateli. 

Na tem o godz. 9 i pół wieczór skoń- 
czyło się posiedzenie Jawne, a zaczęło tajne. 


Lon 


Od Administracyi. 
Upraszamy wszystkich tych pronu- 
meraterów, którzy jeszcze za miesiąc 
czerwiec i poprzednie przedpłaty nie 
miścili, aby najpóźniej do dnia 16 bm. 


zechcieli nregulowaó zaległość — W 
przeciwnym bowiem razie dalsz a 


wysyłka dziennika zostanie bezwa- 
rnnkowo wstrzymaną, 


B. Gzbryclska, Krzysztofory, Kraków, 


Wynajmujs i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonoie 

ga gotówkę lux na spłaty nawet dwudziesto 
mies!gczna baz zaliczki. 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupujcie tylko u ohrześcijan' 


KALENDARZYK NSDZORUNICENY. Wechód 
słońca rozpocenie Bię jutro o godzinie 3 miunt 32, 
zachód przypada o godzinie 7 minut 46. długość dnia 
godzin 16 minut 14. 

KALENDARZYK KOSCIELNY. Juiro w piątek 
Bazylego, pojutrze w sobotę Wita, 


W sprawie Krakowa, który glnie. W ciąga 
ubiegłego dziesiątka lat destrukcyjna praca 
nad zniszczeniem „starego Krakowa poczy- 
miła nad wyraz przykre postępy. Wywołują 
ten smutny objaw rozmaite przyczyny, Jedną 
z nich jest mania wielkości, która ogarnęła 
wielkoraądców krakowskich, aby z małego sta- 
rego Krakowa uczynić za wszelką cenę wielkie 
i nowe miasto. Dalej żydowska speknlacya do 
mami przyczynia się w znacznej mierze do ni 
szczenia archltektonicznych zabytków Krakowa. 
Wreszcie, bezmyślność miejscowych „burzyraur- 
ków“ dopomaga do tego, by jak najprędzej 
zniknął z powierzchni polskiej ziemi ten „stary“ 
Kraków, którego cała piękność leży w chara: 
kterystycznych budowlach, choćby nie były ar- 
cydziełami architektury. 

Tomu niszczycielskiemu prądowi trudne po- 
stawić tamy. Ale przynajmniej tyle możnaby 
nczynić przez pietyzm dla biednego „starego“ 
Krakowa, by wszystkie, bez wyjątku 
ręką wandalów niszczone zabytki 
budownictwa zostały z urzędn odfo 
tografowane, a w szczegółach archi: 
tektonicznych odrysowane, 

Te fotografie i rysunki powinny zostać prze- 
chowane w archiwum miejskiem. Zbiór taki 
nietylko będzie ważnym dokumentem historyi 
naszej kultnry, ale także kiedyś posłużyć może 
za nieoceniony skarb, z którego polscy archi- 
tekci w przyszłości będą mogli czerpać swojskie 


motywy. 


Kraków, dalia 13 czerwca 


Przyszły następca tronu w Krakowie. Wczo- 
raj pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta 
Dr Szarskiego obradowało grono zaproszonych 
obywateli naszego miasta (w tem wielu arty- 
atów malarry) nad programem przyjęcia w Kra- 
kowie arcyksięcia Karola Franciszka Józefa i 
jego małłonki arcyksiężnej Zyty. Uchwalono 
wybrać bardzo obszerny komitet, któryby re- 
prezentował szerokie sfery naszego miasta. Do 
komitetu wejdą także reprezentanci całej prasy 
krakowskiej. Posiedzenie obszernego komitetu 
wypełnią obrady nad przyjęciem arcyksięstwa. 
Program przyjęcia będzie zawisły od godziny 
i pory dnia przyjazdu pary arcyksiążęcej. Go- 
dzina przyjazdu arcyksięstwa ma być w naj- 
bliższych dniach ustalona. 

Minister Forster przyjedzie tu z Trzebini 


GŁOS NARODO m dnia i4 Czerwca 1912. 


w niedzielę o godz, 8'40 rano, obejrzy budo- 
wany obecnie dworzec towarowy. O godz. 12 w 
południe będzie udzielał posłuchań w biurze dyr. 
Kolei Zborowskiego, potem będzie na śniadaniu, 
wydanem przez Izbę handlową, popeładniu zwie- 
dzi fabryki w okolicy Podgórza i domy kolejo- 
we na Blichn, wieczorem zwiedzi wystawę ar- 
chitęktoniczną, potem będzie Ra obiedzie, đa- 
nym przez gminę, do Wiednia odjedzie o go- 
dzinie 1250 w nocy. 

Gminna reforma wyborcza. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie subkomitetu komisyi statutowej, 
wybranego dla reformy gminnej ordynacyi wy- 
borczej. Subkomitet komisyi statutowej dla re" 
formy gminnej crdynacyi wyborczej przeprowa 
dził obrady nad programem swej pracy i uchwalił 
wezwać członków, aby do 1 lipca br. zgłosili 
swe projekta reformy wyborczej a następnie 
przeprowadził obrady nad wszystkiemi zgłoszo- 
nemi projektami by wybrać najodpowiedniejszy. 

Obecny projekt i ewentualny nowy, zcstaną 
przedłożone komisyi statutowej a następnie Ra- 
dzie m. do powzięcia ostatecznej decyzyi co do 
zasad reformy, poczem projekt wybrany zosta 
nie skodyfikowany. 

Komisya widocznie rozkłada sobie pracę na 
całe lata.. Najlepszy to zaiste sposób pogrze- 
bania całej reformy. 


Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie sgkcyi ekonomicznej pod przewo- 
dnictwem r. m. Beringera. 

Sekcya na wniosek r. m. Prof. Dra Domań- 
akiego poleciła Magistratowi zająć się przygo- 
towaniem projektu i kosztorysu odnowienia 
ścian zewnętrznych budynku Muzeum Czapskich 
przy ul. Wolskiej, którs gą zniszczone, jak ró 
wnież plan takiego pomieszczenia ełażby Mu- 
zeum Czapskich, aby ta nie była narażona na 
pobyt w wilgotnych suterynąch, zalewanych 
wodą w razie wielkich barz lub wysokiego 
stann wody na Wiśle. 

Również na wniosek tegoż radcy zleciła 
sskcya Komitetowi restauracyi wieży Maryac- 
kiej zastanowić się nad kwestyą, jakie doku- 
menta i przedmioty włożyć w banig, któją w 
dniu 7 czarwca b. r. zdjąto ze szczytu | wieży, 
a która obecnie znajduje się w archiwum ak- 
tów dawnych, Zarazem uchwaliła sekcya zapro 
sié do narad w tej kwestyi w komitecie re 
stauracyjnym dyrektora Archiwum aktów da- 
wnych prof. Dra Stanisława Krzyżanowskiego i 
archiwistę Adama Chmisla, 

Następnie załatwiła Sekcya wynik rozprawy 
ofertowej na dostawę sprzętów ezkolnych dla 
nowo budowanych szkół przy ul, Szlak, w Pół- 
wnin Zwierz. i na Dębnikach, cddając całą 
dostawę najniższomu oferantowi, 

W dalszym ciągu załatwiła Sekcga kilka 
spraw odnoszących się do otwarcia nowych alic 
lub linii regulacyjnych, a w Końcu rozpatry- 
wała Sekcya sprawą sprzedaży Miejskiemu Tv- 
warzystwu budowy mniejszych mieszkań dwóch 
parcel z realneści miejskiej, Rejówką zwanej, 
położonej za Dolnymi Młynami przy ul. Kru- 
pniczej. 

Po dłuższej i ożywionej dyskusyi, w której 
poszczególni mowcy wyrażali zapatrywania na 
kwostyę budowy t. zw. tanich mieszkań w sa 
mem mieście, na przedmieściach lnb na krań- 
cach miasta, na gruntach drogich lab tanich 
Sekcya zgodziła się na sprzedaż dwóch parcel 
rzeczonemu Towarzystwu po cenie niesn niższej, 
niż obecne ceny targowe gruntów w tej oko- 
licy pod warunkiem, że Two przystąpi do bu 
dowy domów o mniejszych i tańszych mieszka- 
niach w ciągu roku od dnia zawarcia kontra 
ktn kupna-sprzedały. 

Reklamacye w sprawie wyborów w Płaszo 
wie. Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji re- 
klamscyjnej w sprawie wyborów do Rady m. 
z Płaszowa, ped przewodnictwem wicaprez. Dra 
Szarskiego. Na 58 reklamacyi o wpisanie do 
listy wybcrezej uwzględniła komisya 18 a od 
rzaciła 39, do dalszego sprawdzenia przekazano 
1 — Na 9 reklamacyi o wykreślenie z listy 
uwzględniono 5 a odrzucono 4. Na 8 reklama- 
cyi o sprostowanie spisu uwzg'ędniono wszy- 
stkie. 

Rzekomo na kolonie wakacyjne im. H. Jor- 
dana sprzedawał uczeń II kl. filii gimn. Św. 
Jacka żydek R. znaczki z widokami kąpieli w 
Brioni. Chłopiec zcznał, że znzczki te otrzymał 
od profesorów, którzy je wszystkim uczniom 
do sprzedaży rozdawali. Dyrekeya filii zapr:e- 
czyła jednak tym wiadomościom, oświadczając, 
że żadnych znaczków ani malepek uczniom do 
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— Pierwszy raz w życiu spaceruję po da- 
chach. Jestem zmordowana. To bardzo cięż- 
kie. Szczególniej ten ostatni kawałek. Cxy 
nie moglibyśmy spocząć tu przez chwiłę ? 
Nie jestem już tą młodą dziewczyną, co da- 
wniej. 

— Niech pani tu zostanie przez dziesięć 
minut tylko, a pęknie pani, jak kasztan pie- 
czony — straszył p. Polly. — Nie słyszy 
pani? „Kasztan pieczony”, „Kasztan pieczc- 
ny“. „Pęknąć*. Powianaby mieć jakieś gra- 
nice ta głuchota, Idźmy naprzód, może znaj- 
dziemy jakie okienko. Niech pani patrzy na 
ten dym. 

— Śmierdzi strasznie — zauważyła sta- 
ruszka, której oczy zwróciły się w kierun- 
ku wskasanym przez p. Polly, a twarz wy- 
rażała głęboki wstręt. 

— Proszę przejść tędy! 

— Nie słyszę ani słowa z tego, co mó- 
wisz do mnie, 

Pociągnął ją za ramię. 

— Proszę iść! 

Nie posłuchała bezzwłocznie, ale przeci- 
wnle, zatrzymała się, aby dać wolny bieg 
wesołości, co najmniej nieoczekiwanej. Był 
to jakby szereg krótkich gdakań. 

— (Cóż za śmieszna historya... czyżbym 
się tego kiedy spodziewała? Ach! gdzież 
pójdziemy teraz ? 

Potem saczęła iść powoli wzdłuż dachu 
aż do fasady sklepu sukiennego. 

W dole wszystkie głowy zwrócone były 
ku nim. Wykrzykiwano słowa zachęty gdy 
tylko się ukazywali. Walka toczyła się pra- 
wie około drabiny ratunkowej. Porządek re- 
prezentowany był przez pana Boomera I to- 
warzyszącego mu młodego policyanta, a nie- 
porządek, przez kilku wolontaryuszy nieco 
podehmielonych, którzy twierdzili, że umieją 


specyalnie obchodzić się z przyrządem. Ru- 
ry p. Rusper oplątały się tu i owdzie koła 
drabiny. 

P. Polly przyglądał się tej scenie z pe- 
wną niecierpliwością, rzucając co chwila 
spojrzenia poza siebie na zwiększające się 
kłęby dymu i pary, wychodzące z posterun- 
ku straży. Zdecydował się wreszcie wysa- 
dsić jakieś okienko w dachu i tą drogą do- 
stać się na ulicę. 

Okienko prowadziło do małego pokoiku 
na strychu. P. Polly powrócił po swój ży- 
wy ciężar i z największą trudnością zaczął 
tłumaczyć o co mu chodsi. 

— Trzeba iść tam, zaraz! — krzyczał! 

— Już od lat całych, nie widziałam nic 
podobnego — odpowiedziała staruszka. 

— Zejdziemy przes ten dom | 

— Mie mogę skakaćl... Nie! 

Zmuszoną jednak była poddać się prze- 
mocy p. Polly. Wyjrzała przez parapet. 

— Biega to tam, kręci się na dole... 
Ktośby powiedział kraluchy w kuchni. 


— (Chodźmy! Niema czasu do strace- 
nia! » 
— Ach! P. Rumbold jest człowiekiem 


bardzo spokojnym. On sawsze lubi spokój. 
Zdziwiłby się gdyby mnie tu zobaczył. Ależ 
to_on, widzę gol 
= Ruchami niepewnymi zaczęła szukać cze- 
goś w ubraniu, wyciągnęła wreszcie zmiętą 
chustkę do nosa i zaczęła spokojnie powie- 
wać nią. 

— Och! proszę iść wreszcie! — ryknął p. 
Polly. 90m 

Nie czekając, schwzcił ją i wciągnął 
przez okienko; na schodach jednak pełno 
było gryzącego dymu, nie ośmielił się więc 
zejść na niższe piętro. Pociągnął towarzy- 
szkę do jakiejś długiej sypialni i zzmknąw- 


szy drzwi aby nie dopuścić przystępu du- 
szącym wyziewom, ożworzył okno. Na szczę- 
ście drabina ratunkowa była wreszcie opar- 
ta o mur i całe Fishbourne drżało £ niecier- 
pliwości, patrząc na sylwetkę w olbrzymim 
hełmie, która wchodziła po stopniach. 

W chwilę później, wybawca pojawił się 
w oknie, śmiały, chociaż Świadomy  niebez- 
pieczeństwa, trochę ćmieszny także. 

— Mój Boże! co to jest? — Zawołała 
staruszka. — Fantastyczne!. Ależ to pana 
Gambelle ma głowę schowaną w tym in: 
strumencie! A to ddpierol 

— Czy potrafimy ją znieść? — zapytał 
p. Gambel. — Ostatni czas. 

— Za głęboko go wsadził.. Nie hędzie 
mógł nigdy go zdjąć — zauważyła staru- 
sgka. ' 

— To my nigdy pani stąd nie wydobę 
dziemy, jeżeli tak pójdzie dalej ! — odparł p. 
Polly. — No dalej, chodźmy | 

— Jeżeli chcecie, żebym skakała, to nie 
z tego — oświadczyła staruszka, rozumiejąc 
raczej giesty, niż słowa. — Co to, to już 
nie.. Skakanie mi szkodzi i nie skoczę, 

Obaj mężczyźni popchnęli ją z lekka ku 
oknu, w sposób jednak, nie pozwalający na 
opór. 

— Puśćcie mnie samą, wy!.. Poszłoby 
daleko lepiej gdybyście się stąd usunęli. 
Och! śpiesz się pani! 

P. Gambeil przelazł pierwszy i wyciągnął 
ręce, aby w razie potrzeby ją podtrzymać, 
a p. Polly z góry trzymał za ramiona sta- 
ruszką. Smugi czarnego dymu, przeciskały 
się już przez podłogę. Tłum śledził z niego- 
kojem przebieg tego zajścia, dawał rady i ro- 
bił co należy, aby przewrócić przyrząd rta- 
tunkowy. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


rozsprzedaży nid ndzielono. Widocznie chodzi 
tu o jakąś złośliwą mistyfikacyę na szkodę 
wakacyjnych. Pochodzenie tych 


Tow. kolonii 
znaczków i dochód z ich rozsprzedaży są nie- 
znane. Prawdopodobnie rozrzuca je jakieś ży- 
dowskie stowarzyszenie. 

Nowy król kurkowy. W niedzielę 16 b. m. 
o godz. 4 popołudniu rozpocznie sią na Strzel- 
nicy uroczystość abdykacyi Króla kurkowego 
p. Józefa Góreckiego, a następnie rozpocznie się 
strzelanie królewskie do kurka, które trwać 
będzie przez cały tydzień, począwszy od godz. 


4 popołudnia, a zakończy się w niedzielę dnia 


23 b. m. Wieczór o 8 godzinie dnia 16 b. m. 
odbęłzie się kosztem Towarzystwa w Sali strze- 
leckiej uczta na cześć ustępującego Króla. 

Obwołanie nowego Króla kurkowego nastąpi 
uroczyście, poczem odbędzie się na cześć Jego 
uczta w Saii strzeleckiej kosztem Tow. 

W czasie uroczystości królewskich t. j. w 
dniach 16 i 23 b. m. winni być wszyscy człon- 
kowie w stroju galowym z oznakami strze- 
leckimi. 

Kto z Członków chce wziąć udział w obu 
tych ucztach królewskich w dniach 16i 23 bm. 
cdbyć się mająsych, raczy zapisać się u tar 
czownika lab najpóźniej do dnia 13, względnie 
20 b. m. włącznie zgłosić swój udział pisemnie 
lub tałefonicznie u Brata kurkowego Wgo Dra 
Władysława Murczzńskiago (ał. św. Jana 1. 18, 
telefon 1217). 

Z Towarzystwa ogrodniczego. Ostatnie w 
tym sezonie posiedzenie miesięczne krak. To- 
warzystwa ogrodniczego odbyło się w tamtym 
tygodniu pod przewodnictwem prof. Rozwa- 
dowskiego. Po sprawach administracyjnych 
nastąpił odczyt p. Dra Préval o podpędzaniu 
róż. Róża była i jest królową kwiatów, w cza- 
sie cgólnej t. zw. demokratyzacyi, która wtar- 
gnęła także i w istotę handlu i hodowii kwia- 
tów, róła ostała się i mimo swego tytułu kró- 
lewskiego musiała się zdemokratyzować, Dzisiaj 
w lecie, kto tylko ma ogródek, może mieć różę. 
W zimie przychodzą do nas tanie róże z poła- 
dnia, cięte krótko, drutowane, nie zawsze ładne. 
Na wiosnę — maj, czerwiec — zanim róże u 
nas na gruncie zakwitną, gdy gorąco uniemo- 
żliwia sprowadzanie, hodowla róży na miejscu 
opłacić się może. Hodowców takich jest mało 
u nas. Preiegent jes; jednym z pionierów. 
Przedatawione przez niego egzemplarze zd umie- 
wały swą pięknością, długością łodyg, wygiądem 
wybitnego towaru handlowego. Interesujące 
szczegóły fachowej kaltury były głównym przed- 
miotem odczytu, odznaczającego się wybitnem 
znawstwem i fachowośsią. 

Po żywej dyskosyi nad tym odczytem zabrał 
głos inspextor Pol i przedstawił z ogrodu bo- 
tamicznego kilka niebiesko kwitnących bylin, 
między niemi mało znane mieszańce Anchusa 
italica. 

Komunikaty sakcyi pazczelnej i wnioski 
członków, odnoszące się przeważnie do kultur, 
a wresznie rozlosowanie roślin ze zakładu Tow. 
Ogr. „Glinka* zamknęły posiedzenie. 

Na walkę z gruźlicą W najbliższą niedzielę, 
a w razie niepogody w dniu następnym t. jest 
w poniedziałek dnia 17 b. m, Komitet Pań To- 
warzystwa walki z gruźlicą kwestować bądzie 
na dochód Krakowskiego Towarzystwa walki z 
graźlicą. 

Tow. walki z gruźlicą już trzeci rok z rzędu 
wysyła przez 5 miesięcy pewną ilość dzieci na 
cały dzień do parka Jordana, gdzie dzieci o- 
trzymują ćałodzienne obfite pożywienie. W tym 
roku liczba wysyłanych dzieci przekroczyła 
setkę, Dragi rok z rzędu prowadzi Towarzystwo 
t. zw. tanie ogrody na rzegórzkach, Zwie: 
rzyńzu, Dębnikach, a w tym roka i w Pod- 
górzu, 

NY tym rokn wydatki Towarzystwa będą 
większe, gdyż Tow. przystępuje do budowy 
„dispensaire“ opieki; będzie to miejsce porady 
dla osób grnźliczych ; na I. piętrze tego domu 
powstanie muzeam gruźlicze. 

W końcu Towarzystwo pragnie przystąpić do 
budowy sanatoryum dla chorych graźli- 
czych na 20 łóżek w Niepcłomicacb, -o ile o- 
trzyma od rządu odpowiednią przestrzeń laso, 

Komitet orządzający kwes.ę na dochód To- 
warzystwas, zawiadamia, ż3 każdy składający 
pewną kwotę na cele Towarzystwa, otrzyma za- 
miast kwiatka lub innej odznaki, krótkie pou- 
czenie o gruźlicy, wydane nakładem Towarzy- 
stwa; będzie to zarazem energiczna propaganda 
idei walki z gruźlicą. 

Z wystawy architektonicznej. Domek robo- 
tniczy dla. dwóch rodzin, jeden z najbardziej 
intezesujących objektów wystawy architektoni- 
cznej, został w zupełności wykończony i w dnia 
wczorajszym po raz pierwszy przedstawił się 
zwiedzającej publiczności w skończonej formie. 
Urządzenie wewnętrzne, podobaie jak budowa 
całego domku, wykonżne zostały według pro 
jektu arch. Fr. Mączyńskiego. Dokładny opis 
znajdować się będzie w katalogu, który obe- 
cnie jest już w draku. 

Z teatru na Wystawie architektury. Dziś 
powtórzony będzie „Wieczór wesołych piognek* 
ze zmienionym programem, Wystąpi znana p. 
K. Bolesławska, która zyskała ogólne uznanie 
za finezyjną grę i śpiew, pna Pomian i pp. 
Rembowski, Rajkowski i inni. Nadto ukaże się 
ceniony humotysta Leon Wyrwicz w swoich pa- 
radnych typach krakowskich. 

W piątek wystąpi gościnnie słynna Z urody, 
śpiewu i tańca Emmy Dornelly, angielka, która 
występowała na scenach europejskich z wielkim 
sukcesem, 

„Dwanaście żon Jafeta* wesoły wodewil 
osnaty na małżeństwach mormońskich, odegrany 
będzie w sobotę przez wszystkich artystów. — 
Główną rolę Arabelli, dwunastej Żony Jafeta, 
odtworzy p. K. Bolesławska, — Jafetem będzie 
p. Tarazi, 

Z teatru w Parku krakowskim. „Świat bez 
mężczyzn* będzie grany jeszcze dziś i w piątek 
z udziałem pań: Grabowskiej, Koiman, Zalew- 
skiej i Załęskiej, oraz Tarskiego, Szkudelskie- 
go, Horskiego i innych. 

W sobotę ukaże się wyborna komedya p, t, 
„Mąż dwóch żon*, która wszędzie zyskiwała 
powodzenie. A 

Znalezienie zwłok ucznia Wiercińskiego 
Wczoraj popołudniu znaleźli rybacy w pobliżu 
tragicznego miejsca w Jankowicach, gdzie uto- 
nęti dwaj uczniowie klasy VI B gimnazynm 
Sobieskiego zwłoki Wiercińskiego. Zwłoki wy: 
rzuciła woda na brzeg. Na miejsce wyjechał 
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natychmiast  wicerektor zakładu wychowaw- 
czego ks. Dembiński i zajął się sprowadzeniem 
zwłok do Krakowa, Zwłok drogiego ucznia jesz- 
cze nie znaleziono, 

Pogrzeb Wiercińskiego odbędzie się dziś o 
godzinie 5 w Babicach pod Chrzanowem. Na 
pogrzeb oprócz rodziny wyjechali X, prof. Siuda 
katecheta gimn. Sobieskiego i X. Dembiński 
sen. OO. Zmartwychwstańców, w których kon- 
wikcie zmarły chłopiec był nmieszczony. 

Wycieczkę do Bielan urządza 16 b. m. w 
nieizielę IX. Koło T. S.L, im. Królowej Jadwigi 
na dochód polskich szkół na Kresach. Zabawa 
na miejscu rozpocznie się o godz. 2 popołudnia, 
arozmaicoma tańcami, zabawą dla dzieci i ró- 
żnami niespodziankami. Przygrywać będzie mu- 
zyka wojskowa. Bufat we własnym zarządzie. 

Bilet wstępu od osoby 60 hal, din nezni 
w muadarkach i dzieci 20 hal. Przy moście 
Zwierzynieckim oczekiwać będą podwody. W 
razie niepewnej pogody, wycieczka odbędzie gię 
w następną niedzielę. > 

Do kopca grunwaldzkiego w Niepołomicach. 
Wycieczka uczniów i uczenie szkoły w Geze- 
górzkach do Niepołomic odbyła się dnia 10 bm. 
pod przewodnictwem p. Ludmiły Ziemiańskiej. 
Miodzież z zapałem zajęła się wywożeniem ziemi 
na kopiec, który niedawnemi olewami znacznie 
zostat uszkodzony. Następnie zwiedzono paszczę, 
gdzie młodzież miłe spędziła czas na grach, 
zabawach i śpiewach, Zwiedzono także zamek 
Kaz. Wielk. i Kościół, Wieczorem wróciła roz- 
weseloua dzist”a do Krakowa, unosząc najmil- 
sze wspomnienia z wycieczki i wdzięczność dla 
inicyatorki. 


Z Teatru „Nowości”, Jairo w piątek i w sobotę 
dwa ostatnie dni obecnego programu, w którym na 
pierwszym miejscu wybijają się ekscentrycy The Ran- 
dys, niezrównani szczególnie w swojej parodyi tańca 
apaszów. 

„ W niedzielę 16 b. m rozpoczyna swoje występy 
światowy pogromca 10 lwów Í 5 tygrysów Maeri šo- 
liothis, który doprowadził swoje zwierzęta do tak 
doskonałej tresury, że dziś mało kto z pogromców 
mu w niej dorówna, 

Włamanie. Do szynku Steina przy ul. Rakowickiej 
1. 1, włamali się ubiegłej nocy nieznani sprawoy i 
skradli z kasy podręcznej 150 kor. gotówką. Zawia- 
domiona o włamaniu policya wszczęła dt chodzenia i 
już jeet podobno na tropie sprawców. 

Ku czci Bolesława Prusa urządza Związek „Elea- 
terya* w lokalu własnym Mikołajska 3, Ip. w sobotę 
dnia 15 b. m. e godz. 8 wiecz. uroczysty wieczór 
abstyneneki, w czasie którego wygłosi p. Stanisław 
Stefański (sł, filoz.) odczyt o Bol. Prasie. Wstęp dla 
członków i gości wolny. 

Fostyu, Na cole wycieczek szkolnych i szkoły go- 
E«odarstwa kobiecego w Orłowej odbędzie się stara- 
nlem Komitetu Pań w niedzielę dn. 16 b. m. w Parku 
krakowskim, a w razie niepogody w salach Starego 
Teatru wielki festyn z zabawą dia dzieci o bardzo 
urozmaiconym i niezwykłym programie." Początek o 
godz. 3 popoł. — Wstęp 40 hal. Dzieci 20 hal. 


Pogsda. Dnia 12-go czerwca termometr do- 
szedł od -|-17'8 do + 260 Oel. barometr popo- 
ładnin opadał. 

Dnia 13-go czerwca o godzinie 7-mej rano 
stan barometra 7342 mm. termometra + 193 
O, wiatr wschodni. ` 

Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Związku 
turyst.). Dnia 13 b. m. temperatura najwyższa 
+ 21:50 Ool, najniższa + 102° Cel. Ciśnienie 
powietrza 683. Kierunek wiatru północny. — 
Prognoza: pogoda niestała. 


Kronika-zamiejscowa. 


Pożegnanie marszałka krajowego. Marszałek 
krajowy Stanisław hr, Badeni pożegnał się o- 
negdej na Besyi z członkami Wydziału krajo- 
wogo. 

Onegdaj przybyli celem pożegnania p. mar- 
sZałka : gremium profesorów Akademii rolniczej 
w Dablanach z dyrektorem Dr Miczyńskim na 
czele i gremium profesorów krajowej wyższej 
szkoły lasowej we Lwowie. W gorących Berde- 
oanych słowach złożyli p. marszałkowi podzię- 
kowania za opiekę nad tymi zakładami i že- 
gnając go, żŻyczyli mu zupełnego powrotu do 
zdrowia, 

P. marszałek dziękował przybyłym bardzo 
serdecznie. 

Z urzędnikami Wydziału krajowego p. mar- 
szałek żegna się dzisiaj, 

Prawo publiczności gimnazyum w Orłowej. 
„Wiener Zeitung* ogłasza: Minister wyznań i 
oświaty nadał 1—3 klasie prywatnego gimna- 
zyum realnego z polskim językiem wykładowym 
Towarzystw Macierz szkolna i Tow. szkoły lu- 
dowej w Orłowej prawo publiczności na rok 
szkolny 1911/12. 

Wizytacya X. biskupa Wałęgi. Piszą nam sg 
Pilzna: 

Od piątku ubiegłogo tygodnia do niedzieli 
trwały przygutowania do godnego i uroczystego 
powitania arcypasterza X. biskupa Dr Leona 
Wałęgi, który po 10 latach miał zjechać do 
nas na wizytacyę dekanatu. Miasto przybrało 
niezwykłą szatę, 8 bramy tryumfalne udekoro- 
wane chorągwiami o barwach papieskich i na- 
rodowych, napisami ora zielenią wabiły oko 
swą malowniczością. Domy prywatne oraz gmin- 
ne, gmachy publiczne tonęły formalnie w poto- 
kach zisleni i festonów. Ludność calego miasta 
wyległa w niedzielę na powitanie X. biskupa, 
który otoczony konną banderyą krakusów do 
200 koni liczącą nadjechał od Straszęcina w 
towarzystwie X, Chendyńskiego, kanonika ka- 
pituły tarnowskiej. Przy bramie miejskiej ocze- 
kiwały dostojnego arcypasterza włądze £ kiero- 
wnikiem starostwa De Lucyanem Zawistowskim 
na czele, kler Świecki I zakonny, Rada powia- 
towa, Rada gminna z burmistrzem, który po- 
witał gościa krótkiem przemówieniem, delega- 
cya Sokoła, Straż ogniowa ze sztandarem, Ce- 
chy, bractwa ete, poczem w pochodzie proce- 
syonalnym pod baldachimem udał się dostojny 
pasterz do kościoła, gdzie odbyło się powitanie 
kościelne i inne ceremonie zakończone przemó- 
wieniem X. biskupa i udzieleniem arcypaster- 
skiego błogosławieństwa zebranym. Po nabo- 
Żeństwie odbyło się bierzmowanie dzieci szkol- 
nych z Pilzna. 

W poniedziałak jakoteż we wtorek dalszy 
ciąg bierzmowania. W dnin 10 bm. przyjmował 
arcypasterz deputacye, popołudniu zaś zwiedził 
stowarzyszenie katolickiej młodzieży „Jutrzen- 
kę“. Na powitanie ze strony prezesa odpowie- 
dział X. biskop pięknem przemówieniem, umie- 
Ścił swój podpis w księdze nchwał stowarzy- 
szenia, rozmawiał z członkami stowarzyszenia, 
poczem wśród owacyi opuścił lokal, by ziożyć 
wizytę kierownikowi starostwa p. Zawistowskie- 
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mu, który wraz z komisarzem powiatowym, Dr 
Mussilem byli moralnymi kierownikami całej 
bogatej dekoracyi miasta oraz rzęsistej, jak na 
nasze stosunki iluminacyi. Uczestnik. 

„Dzień kwiatka“ w Wadowicach. Wskutek 
zarządzenia Centrainego Związku Polsk. Tow. 
gimn. „Sokół* we Lwowie, urządzono dnia 9 
b. m, w całej podobno Galicyi „Dzień kwiatka" 
a dochód w całości z tego dnia przeznaczono 
na dokończenie budowy pomnika Tadeusza Ko- 
ściuszki w Krakowie, 

W Wadowicach w niedzielę dnia 9 b. m. 
już od godz. 8 rano panienki wszelkich wyznań 
po wszystkich ulicach z puszkami chodziły roz- 
dzielając przechodniom kwiaty, a zebrana kwo- 
ta po potrąceniu wydatków wynosi przeszło 
200 kor. Ulewny deszcz popełudniu dalsze sprze- 
dawanie kwiatka uniemożliwił. 

Piorun podczas nabożeństwa, Piszą nam z 
Myślenic: W ubiegłą niedzielę popołudniu we 
wsi Krzywaczka podczas nieszporów uderzył 
piorun w kaplicę, zapełnioną szczelnie wierny- 
mi. Od pioruna zginęło cztory osoby, 
szešć osób uległo oparzeniom i cię: 
żŻkim kontuzyom. Odprawiający nabeżeń: 
stwo proboszcz miejscowy X. Nowak, obok 
którego Ściśnieni padali ranni i zabici, wyszedł 
z wypadku cało. W chwili, gdy trzymał wznie- 
sioną monstrancyę nad tłumem, wpadł piorun, 
ksiądz się przewrócił, ałe nie wypu- 
šai Najów.Sakrementa z rąk. Podniósł 
się z ziemi i słysząc Śmiertelne jęki wokoło, 
błogosławił konających. 

Wypadek ten straszny wywarł niezmiernie 
przygnębiające wrażenie w całej parafii. 

Smierć od pioruna. Piszą nam z Zawoji 
„pod Babią Górą“: Z jarmarku ze Suchy we 
wtorek 11 b. m. powracał chłop, nazwiskiem 
Franciszek Tatara do Zawoji i szedł przez góry, 
skracając sobie drogę, Ścieżkami, a niósł we 
worku na plecach prosiaka, którego kupił do 
chowa. W pobliżu „Wełczonia*, gdzie miał dom 
i gospodarstwo, zaskoczyła go pomiędzy godz. 
2 a 3 popołudniu burza z deszczem i grzmo- 
tami. Przyspieszył tedy kroku, by się schronić 
w domu pewnego fazdy na roli Smyrakowej. 
Zaledwie jednak otwarł drzwi sieni, piorun ude- 
rzył i zabił chłopa ze świnią na miejsou, a całe 
domostwo stało się przytem pastwą wznieconego 
od uderzenia pioruna pożaru. Zdołano zaledwie 
wyratować 1 krowę, a druga krowa i świnia 
zginęły w płomieniach. Powiadają, że oprócz 
świni Tatara, niósł także sztabę żelazną, która 
ściągnęła nieszczęście, a potem od pioruna zo 
stała stopioną. — Tatara osierocił żonę i 4 
dziatek. 


Wiadomości kościelne. 


W piątek tj, 14 bm. odbędzie się w koście- 
le św. Barbary uroczystość Najśw. Ser- 
ca Jezusowego: Całodzienna adoracya Naj- 
świętszego Sakramentu. O godzinie 5 pierwsza 
Msza św. i co pół godziny. O godz. 8 wotywa. 
O 10 suma poatifikalna Najprzew. X, biskupa 
Dr Augustyna Schinuera z Saperior, Wis ze 
Stavów Zjednoczonych Ameryki, który przybył 
do Krakowa w celu bliższego poznania języka 
i stosunków naazych polskich wychodźców. Ka- 
zanie w czasie tej samy wypowie X. Jarosław 
Rejowiez, Popołudniu o godz. wpół do 6 nie- 
sspory, po których Najprzew. X. biskup Anatol 
Nowak poprowadzi doroczną procesyę z kościoła 
św. Barbary na Mały Rynek, gdzie po odpra 
wieniu litanii i kazaniu, jakie wygłosi X. Ha- 
duch, odbędzie się akt poświęcenia Ojczyzny i 
narodu Polskiego Sercu Bożemn. 

Zarząd Sodalicyi Maryańskiej w Krakowie 
zaprasza sodalisów i kandydatów, by celem 
wzięcia gremialnego udziała w piątkowej pro- 
ceByi po Małym Rynku zgromadzili się 14 bm. 
o godz, 5'30 popol. w presbyteryam kościoła 
św. Barbary (ryngrafy). 

W niedzielę dnia 16 b. m. o godz. 7 rano 
w tymże kościele wspólne nabożeństwo ze wspól- 
ną Komunią św. popołudniu tegoż dnia o g. 3 
zebranie w sali kongregacyjnej. 


Zmarli. Witold Gozdawa Baron Gostkow- 
ski, Komisarz powiatowy w Chrzanowie, prze- 
żywszy lat 38, zmarł 12 bm. w Krakowie. 
Pogrzeb odbądzie się w piątek 14 bm, o godz. 
5 popol. > 


Opera | operetka lwowska 
w Krakowie. 


Czwartek. „Noc w Wenacyi*. 

Piątek. „Thais“, opera w 4 akt, J. Masseneta — 
gośc. występ łrony Bohuss. 

Sobota. „Hrabia Luksemburg“, operetka w 3 akt. 
Fr. Lehara. 

Niedziela popoł. „Halka“, opera w 4 akt. St. Mo- 
niugzki. h 

Niedziela wisczór. „Tbais“. | 

Poniedziałek. „Noc w Wenecyi", T 

Wtorek. „Tosca“, opera w 3 akt. Pucciniego — 
gośc. występ Ireny Bohuss i Włodzimierza Malaw- 
skiego. 


Repertuar teatru na Wystawie. 


Czwartek. Wieczór wesołych pieśni i występ I. 
Wyrwicza. 

Piątek. Nowość. „Narzeczeństwo Bronki*, kom. 
w 3 akt. oryg. i występ Emmy Dornelly, znakomitej 
angielskiej tancerki i śpiewaczki. 

Sobota. „12 żon Jafeta* wodewil -w 4 akt., oraz 
występ Emmy Dornelly. 


Repertnar teatru w Parku krak. 


Czwartek, „Świat bez mężczyzn”. 
biątok „Świat bez mężczyzm . 
Sobota. „Mąż dwóch żon . 


Ze sportu. 

Wyścigi konne w Krakowie. Prezes Towa- 
rzystwa JE. Roman hr. Potocki wraz Z człon- 
kami komitetu Towarzystwa międzynarodowych 
wyścigów konnych zwiedzili w bieżącym tygo” 
dniu tor wyścigowy gładki i przeszkodowy, 
oraz szkołę skakania, wyrażając sią o Stanie 
torów bardzo zadawalniająco. Roboty na placi 
wyścigowym około budynków i uporządkowania 
placów są już ukończone, a podczas rannych 
próbnych galopów jest już ruch ożywieny, bo- 
wiem znaczna ilość koni biorących ndział w wy- 
ścigach krakowskich do stajen na plac Wyści- 
gowy już zjechała. 

Sekretaryat wyścigów konnych w Krakowie 
zawiadamia P. T. właścicieli koni wyścigowych, 
że tor zwykły będzie bezpłatnie otwarty dla 
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próbnych galopów koni od dnia 15 do 30 b. m. 
od godz. 5 do ? rano. 

Lot Berlin-Wiedeń. Jak dzienniki wiedeńskie 
donoszą, komisya sportowa lotu Berlin-Wiedeń 
ma zamiar uznać lot porucznika Blaschkego 
(Csakay), mimo że tenże celu właściwie nie o- 
siągnął i przyznać mu nagrodę drugą. Nagrody 
jąkie otrzyma Hirth wynoszą razem około 
20.000 kor. Blaschkego 20.000 kor. 
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Z teatru. 


„Noc w Wenecyi* Straussa. — „Pani 
Butterfly“. 


Melodyjna i względnie wytworna muzy- 
ka Straussa jest miłym wypoczymkiem po 
trywialnych i hałaśliwych kompozycyach 
wiedeńskich najnowszej doby. Również li- 
bretto nie jest zupełnie niedorzeczne. Szko- 
da tylko, ża prawie wszyscy wykonawcy 
psuli je własnymi dodatkami i niemożliwą 
Szarżą. Pod względem wokalnym pani Mi- 
łowska i p. Dobosz odpowiedzieli nawet da- 
leko idącym wymaganiom. Chóry i orkie- 
stra pod kierunkiem p. Lehrera trzymały 
się bardzo dobrze. 

Historya biednej Japonki — motyla, tak 
dramatycznie i sentymentalnie ilustrowana 
muzyką Pucciniego, znajduje zawsze chąt- 
nych słuchaczy. Wykonanie było zupełnie 
dobre. P. Ogrodzka rozporządza głosem sil- 
nym i dźwięcznym, p. Lachowska ma dużo 
naturalnego wdzięku w  partyi Saruki — 
którą wybornie śpiewa — a p. Dobosz co- 
raz lepiej obchodzi się ze swym pięknym 
głosem. 


ZAP "EEE Pt pp SE": 
Z sali sądowej. 
Keniec rozprawy Wolny- Kosobucki. 

Sw. Będzikiewicz zeznał zaprzysiężony, 
iż słyszał jeszcze przed pojawieniem sią arty- 
kałn w „Nowinach“, że p. Kosobucki dopuścił 
się defraudacyi, Kto rozpuszczał te wieści świa 
dek nie wie. 

Następnie przeprowadzono konfrontacyę p. 
Wolnowej, p. r. Nowaka i p. Engelmanna z p. 
Garfunklem, Wszyscy obstawali przy tem, Że 
p. Garfunkel dał dwa razy słowo honoran, iż nie 
będzie o niczem pisał. 

Przew. do Garfankla: Czy pan dawał sło- 
wo honoru ? 

P, Garfunkel. Nie pamiętam. 

Prawdopodobnie skutkiem niekorzystnego 
dla p. G. obrotu sprawy, p. G. cofnął oskarie- 
nie przeciw p. Wolnemu. 

Następnie zeznawali jeszcze pp. Kleinberger, 
Stróżyński, Jarosz, Siemek i Szufa, poczem 
sędzia odroczył rozprawę do godziny 4 popo- 
ładnia. 


Rozprawa popołudniowa, 


Po zeznaniach p. Ulrichównej, admini- 
Stratorki „Nowin“, nastąpiło odczytywanie kilku 
aktów w sprawie kompromisu między p. Koso- 
buckim a p. Wolnym przed ostatniemi wybora- 
mi do Izby rękodzielniczej w Krakowie. — P. 
Wolny oświadczył, że przedłożone przez p. Ko- 
sobnekiego pisma są przekrącone. Tych pism 
p. Wolny wcalo nie podpisywał, Odczytano ró- 
wnież memoryał, wniesiony przez przyjaciół p. 
Kosobuckiego do prezydyum Rady m. Krakowa, 
podpisany przez kilkunastu rękodzielników. P. 
Wolny skonstatował, że większość podpisanycb 
cofnęła swoje nazwiska, gdy się dowiedziała, 
łe zarzuty przeciw niemu są nieuzasadnione. 

Po odczytaniu aktów policyjnych w sprawie 
doniesienia p. Wolnego na Głowackiego sędzia 
p. Szczerba zamknął postępowanie dowodowe. 
Zastępca p. Kosobuckiego p. Steinsberg posta- 
wil wniosek zaprzysiężenia Garifunkla wobec 
sprzeczności zeznań świadków, Sędzia odmówił 
jednak tema żądania. 

W końcu przemawiali kolejno wszyscy o- 
brońcy, Przemawiał zastępca p.. Kosobuckiego 
Dr Steinsterg, domagając się ukarania oskar- 
żonych pp. Wolnego i Burzyńskiego, dalej o- 
skarżyciel p. Kosobucki, wreszcie Dr Zakrzew- 
ski imieniem p. Wolnego i Dr Heski imieniem 
p. Burzyńskiego. Przemawiali również pp. Wolny 
i Burzyński, 


Wyrok. 


O godz. 8 wiecz. sędzia Dr Szczerba wydał 
wyrok uwalniający w znpełności od wszystkich 
zarzutów p. Wolnego. — Następnie ogłosił p. 
Szczerba drugi wyrok uwalniający dla pp. Wol 
nego i RBurzyńskiego odnośnie do zarzutu, że 
kolpertowali te numery „Nowin“ w których był 
zamieszczony artykuł o rzekomej dofraudacyi 
p. Kosohuckiogo. Wyrok sędziego p. Szczerby 
przyjęli obceni na sali gromkiemi oklaskami, 
przeciw czemu zaprotestował jednak energicznie 
sedzia. 

Dodać należy, że zastępca p. Kosobuckioge 
Dr Steinsberg zgłosił od wyroku zażalenie nie- 
ważności. 

W sprawie skargi Kazimierza Dłażyńskiego 
przecłw p. Wolnemu 0 obrazę czci nastąpiła 
przerwa w postępowaniu, gdyż sędzia Szczerba 
oddał sprawę prokuratoryi z powodu rażącej 
sprzeczności w zeznaniach dwóch świadków. 
Jeden z nich, mianowicie p. Rejowitz, zeznał, 
ie go namawiano do fałszywych zeznań. 


Z Rady państwa. 


W dalszym ciągu wczorajszego posiedze- 
nia lzby przyjęto w głosowaniu orizi IV, 
przedłożeń opragmatyce służbowej 
odnoszący się do zmiany w stosunku słu- 
żbowym i rozwiązania tego stosunku w 
brzmieniu komisy ato po odrzuceniu po- 
prawek, postawionych do $ 87 i 88 co do 
stanu pozasłużbowego urzędników, starają- 
cych się o mandat poselski. 

, Rozdział V. (kary za przekroczenie obo- 
wiązków) przyjęto w brzmieniu komisyjnem 
i temsamem załatwiono część I o urzędni- 
kach. 

„Przystąpiono do części drugiej o sługach 
państwowych. 

Po referacie p. Cecha 
Burzival. 


Szpitalną 


zabrał głos p. 


Lp. oficyny vis à vis Teatru Miejskiego 


poleca slużbą wszelkiej kategoryi 


GrOS NARODU z dnia 14 Czerwca 1912. 


Następnie przemawiał p. Forstner, u- 
zasadniając swój wniosek mniejszości. Obra- 
dy przerwano. Minister sprawiedliwości H 0- 
chenburger odpowiedział na interpelacyę 
p, Neumanna i tow. w sprawie zmiany 
austryackiej ordynacyj egzekucyjnej. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Nastę- 


pne posiedzenie we wtorek 18 b. m. przed 
południem. 


Z Komisyj. 

W komisyi budżetowej obradowa- 
no w dalszym ciągu nad prowizoryum bu- 
dżetowem. 

P. Wassilko zakończył przerwaną one- 
gdaj mowę, poczam p. Dniestrzański 
postawił wniosek o zamknięcie posiedzenia. 
Wniosek w imiennem głosowaniu odrzucono. 
Przewodniczący  Korytowski odczytał 
pismo p. Stanka, w którem ten sgłasza 
wniosek dodatkowy do prowizorynm budże- 
towego w sprawie rozdziału Kontyngentu 
spirytusowego na okres 1912/13. P. Dia- 
mand protestuje przeciw odczytaniu tego 
pisma i stawia wniosek, aby komisya uznała 
postępowanie przewodniczącego za niedopu- 
szczalne. P. Kramarz zbijał wywody Dia- 
manda i zaznaczył, że każdemu z członków 
komisyi przysługuje prawo zapowiadania 
wniosków. W dyskusyj zabierał głus także 
p. Dniestrzański, któremu przewodni- 
czący zwrócił uwagę, że pos. Stanek cofnął 
swój wniosek, podobnie jak i pos. Diamand, 
że więc ayskusya co do tych wniosków stała 
się bezprzedjniotową. P. Dziestrzański 
chce dalej przemawiać, poczom zgłasza wnio- 
sek p. Diamanda jako swój. Ządanie to po- 
parta zostało przez p. Wassilkę. 

Ponieważ w Komisyi powstał niepokój, 
przerwano na krótki czas posiedzenie. Po 
podjęciu posiedzenia zakończył p. Dniestrzań- 
ski swe wywody i postawił wniosek o zam: 
knięcie posiedzenia. 

Wniosek po ponownej przerwie w imien- 
nem głosowaniu odrzucono. W dalszym ciągu 
dyskusyi generalnej przemawiał następnie 
p. Malik. Następne posiedzenie dziś, 

Komisya gospodarcza rozpoczęła 
obrady nad zaprowadzeniem loteryi klasowej. 

P.Koliszer zauważył, że loterya kla- 
sowa daje tę Korzyść, iż mniej animuje 
ludność i przenosi ciężar loteryi w większym 
stopniu na bogatsze sfery ludności. 

P. Diamand pragnie wyjaśnień co do 
systemu loteryi klasowej i stawia wniosek, 
aby loteryę liczbową znieść. 

Minister Zaleski oświadczył, że z pe- 
wnością wolałby, gdyby można było loteryę 
liczbową natychmiast znieść. Niestety, na 
sprawę tę nie można zapatrywać się ze sta- 
nowiska czysto idealnego i musi się dbać 
także o dochody państwa. Loterya liczbowa 
daje około 18 milionów rocznego dochodu, 
zarząd państwa nie może więc z tego do- 
chodu zrezygnować bez rekompensaty. Co 
do szczegółów wyjaśnia minister, że zarząd 
loteryi trzymać się będzie metod, wypróbo- 
wanych w Prusiech. Co do planów gry, to 
nie jest wskazanem, aby którykolwiek z pro- 
jektów petryfikować, gdyż projekta zmienia: 
ją się od wypadku do wypadku i muszą być 
zastosowane do stosunków. — Minister daje 
wyraz zapatrywaniu, że uda się ustawę mo- 
żliwie szybko załatwić, aby zniesienie lo- 
teryi liczbowej, o czem marzył parla- 
ment od lat dziesiątek, a na co nie mogły 
zdobyć się poprzednie parlamenty, zostało 
możliwie szybko przeprowadzone 
przez Izbę ludową. 

W komisyi kolejowej oświadczył 
min. Forster, że program sanacyi kolei 
państwowych, uchwalony w r. 1901, jest już 
przedawniony, wokec upaństwowienia wielu 
linij kolejowych i olbrzymiego rozwoju ru- 
chu. Srodki, jakie w ostatnim czasie wydano 
na ten cel, nie odpowiadają w samej rzeczy 
racyonalnej polityce inwestycyjnej. Wydatna 
działalność inwestycyjna jest nieodzowną ze 
względu na rentowność inwestycyj, które 
należy prowadzić wedle ściśle ułożonego pla- 
nu i w duchu zaspokojenia potrzeb, Na to 
należy przygotować odpowiednie Środki. Mi- 
nister przedłoży spis koniecznych w najbliż- 
szych latach inwestycyj na kolejach państwo- 
wych. 

Szef sekcyi w ministerstwie skarbu, E n- 
gel, dawał wyjaśnienia, poczem obrady prze 
rwano. 
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Stanowisko Rusinów 
wobec rządu. 


Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 13 czerwca. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dowiadujemy się, że na 
dzisiejszem posiedzeniu klubu ruskiego, któ 
re odbyło się przedpołudniem, Rusini uchwa- 
lili, że nie godzą Się na propozycye rządu 
mimo ustępstw, jakie rząd im czyni, zniża- 
jąc ilość lat oczekiwania z 10 lat na 6, oraz 
w sprawie etypendyów Rusini uważają, że 
ustępstwa te nie wystarczają. 

Posłowie ruscy dzisiaj we wszystkich ko- 
misyach prowadzili obstrukcyę. 

W komisyi wojskowej obstrukcyę robił 
pos. Okuniewski, zaś w komisyi budże- 
towej pos. Wassilko w różny sposób sta- 
rał się nadużywając regulaminu przewlec dy- 
skusyę, na co jednak Dr Kramarz, jako za- 
stępca przewodniczącego nie pozwolił. 

Taktyka Rusinów spotyka się z coraz 
większem potępieniem Izby i zdaje się, że 
Rusini kampanię przegrają, gdy będą dalej 
prowadzić obstrukcyę. 

„N. Fr. Presse“ już rano dzisiaj występo- 
wała przeciw Rusinom, twierdząc jednak, że 
nie oni sami są winni, gdyż pobudzili ich do 
tego chrześcijańsko-socyalni swoją uchwałą 
Dzisiejsza popołudniowa „N. Fr. Presse* po- 
tępia już otwarcie obstrukcyę i przedstawia, 
że z chwilą, gdy chrześŚcijańsko - społeczni 
wczoraj wobec Koła polskiego złożyli dekla- 
racyę, że nie mieli zamiaru mieszać się w 
wewnętrzne sprąwy Galicyi, Rusini są zupeł- 
nie odosobnieni. 

Minister Hussarek dziś skorzysta ze 
sposobności w Kkomisyi budżetowej, aby dać 
rodzaj komentarza do projektu pisma cesar- 
skiego, a to: 


l. 38. 


Tysiace podziękowań! 


Unikajcie FARS d a któr jes ied róba 
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aym środkiem przeciw umiina naiai wto som pierwotną $w'eżość! kolortj bioad. bran, SzAfNy 


ner Apteka pod Orłem Z. 4. KALICNIEGO. Przemyśl Zasanie. 


Str. $. 


1) że samo pojawienie się takiego pisma 
miałoby wyjątkowe znaczenie i dawałoby da- 
leko sięgające rękojmie, iż przyrzeczenie rze- 
czywiście zostanie spełnione; 

2) Rusini otrzymają zapewnienie, że ich 
obecny stan posiadania w lwowskim uniwer- 
Sytecie nie będzie naruszony aż do powsta- 
nia nowego ruskiegu uniwersytetu; 

3) rząd zamierza Rusinom uczynić pewne 
ustępstwa w kwestyi stypendyów dla ruskich 
docentów i studentów, którzy się zechcą 
kształcić na uniwersytecką Kkaryerę; 

4) rząd również ma powiedzieć, że termin 
oznaczony na lat 10, może być zniżony do 
lat sześciu; 

5) rząd sprostuje twierdzenie ruskie, ja- 
koby w jakimkolwiek kierunku traktował 
ich gorzej jak Polaków; deklaracya rządu 
zatem przy tej sposobności podnosi znacze- 
nie ludności ruskiej dla państwa. 

Rząd spodziewa się, że po tem oŚwiad- 
czeniu Rusini obstrukcyę cofną. Równolegle 
także toczą się rokowania, aby przedstawić 
Rusinom słuszność żądania polskiego co do 
usunięcia obstrukcyi w Sejmie. Polacy go- 
towi są podjąć na nowo rokowania o refor- 
mę wyborczą. Subkomitet komisyi, który 
miał być w sobotę zwołany, zbierze się za 
pewne na przyszły tydzień, aby Rusinom t- 
dowodnić dobrą wolę, Tymczasem Rusini we 
wszystkich komisyach prowadzą obstrukcyę. 


Próby obstrukoyl. 


Wiedeń. (T. B.) Na dzisiejszem posiedze- 
niu komisyi budżetowej pos Korytowski 
przywołuje do porządku p. Malika za nie- 
które wyrażenia we wczo rajszej mowie, któ- 
rych nie słyszał z powodu panującej wrza- 
wy. — Pos, Wassiłko wnosi o odroczenie 
posiedzenia i żąda imiennego głosowania. 

Dr Korytowski oświadcza, że według re- 
gulaminu jest uprawniony do odmówienia 
temu żądaniu, aby jednak okazać dowód u- 
stępliwości, tym razem życzeniu temu czyni 
zadość. Wniosek p. Wassilki odrzucono 34 
głosami, za nim nikt nie głosował. 

Następnie przemawiał p. Leo, poczem p. 
Wassilko ponownie wniósł o zamknięcie po- 
siedzenia i imienne głosowanie. Dr Kra- 
marz w myśl regulaminu temu odmówił. — 
Wniosek Wassilki w zwykłem głosowaniu 
ppueono. — Zabrał głos pos. Głąbiń- 
ski. 


niem urzędników przemówił do marszałka 
radca Misiewicz. 


Fabrykanci bielsko-blalscy grożą ! 
Biała. (T. B.) Wobec terroru, stosowanego 
przeciw robotnikom fabryki Bathelta, chcą- 
cym pracować, przez robotników, chcących 
podtrzymać strajk, władze wydały ostrzeże- 
nie, grożące karą każdemu, ktoby odwodził 
od pracy robotników chcących pracować. 
Fabrykanci oświadczają, że w razie jeżeli 
stosownie do zawartej umowy praca nie rog- 
pocznie się także u Bathelta, rozpoczną po- 
nowny lokaut. (Patrz korespondencyę z Bia- 
łej-Bielska, przyp. red.). 


Komisya wojskowa. 

Wiedeń. (T. B.) Komisya wojskowa kon- 
tynuuje dyskusyę szczegółową. Przemawiał 
pos. Liebermann, poczem zabrał głos p. Oku- 
niewski. 


Wzburzenie na Węgrzech. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Ze wszystkich stron 
kraju nadchodzą wiadomości 0 - wzburze- 
niu umysłów. Pomimo, że wczorajsza au- 
dyencya hr. Tiszy u cesarza wypadła dla 
niego bardzo zaszczytnie, opinia publiczna 
nie chce się uspokoić i zwraca się przeciw 
Tiszy. 


Stan zdrowia Kovacsa. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Obiega pogłoska, że 
Kovacs został uratowany i życiu jego nie 
zagraża niebezpieczeństwo. Rekou walescencya 
potrwa czas dłuższy poczein Kovacs będzie 
przewieziony do więzienia. 


Echa wybnohn. 


Wledeń. (Tel. wł.) Arcyks. Leopold Salva- 
tor udał się dzisiaj do W. Neustadt, aby obej- 
rzeć miejsce wyhuchu i prochownię. Sledz- 
two w sprawie tajemniczych napadów trwa 
dalej. Straże podwojono z obawy przed no- 
wemi napaściami, 


Skonfiskowane pamiętniki. 


Praga. (Tel. wł.) Pamiętniki b. ministra 
skarbu Kaizla p. t. „Z mojego życia” zostały 
skonfiskowane za obrazę majestatu. 


Srodki ostrożności. 


Petersburg. (Tel. wł.) Na czas pobytu cara 
w Moskwie zmobilisowano 26 tysięcy żadar- 
mów i policyantów, którzy przebywają w 
okolicy. W Moskwie aresztowano, bądź wy- 
wieziono trzy tysiące osób „nieprawomyśl- 
nych”. 


Stanowisko nkraińców. 


Wiedeń. (T. B.) Ukraiński związek na dzi- 
siejszem pełnem zebraniu wszystkich trzech 
klubów ukraińskich po krótkiej dyskusyi 
jednomyślnie uchwalił, że projektowane przez 
rząd oświadczenie ministra oświaty w komi- 
syi budżetowej w obecnej formie i brzmie 
niu nie zawiera dla Związku żadne- 
go powodu do zmiany swych uchwał 
z d, 4 b. m. 


Kompromis z Rusinami. 

Wiedeń. (Tel. wł) Krąży pogłoska, że w 
poniedziałek we Lwowie przyjdzie do sku- 
tku kompromis z Rusinami. 

Komisya dla reformy wyborczej będzie 
obradowała w pełnym komplecie, gdyż wezmą 
w niej udział także Rusini. 


Strajki w Londynie. 


Londyn. (T. B.) Liczba robotników tran- 
sportowych, pracujących w Londynie, zna- 
cznie się zwiększyła. Oficyalnie donoszą, że 
na 111 okrętśch pracuje około 9.000 robo- 
tników. 


Londyn. (T. B.) Izba gmin odrzuciła 337 
gł. przeciw 260 wniosek Chamberlaina o vo- 
tum nieufności dla rządu. 

Warszawa. (Tel. wł.) Angielski „Komitet 
przyjaciół Msłeckiej* zwrócił się z prośbą do 
adwokata Papieskiego o przyjęcie dość wy- 
sokiego honoraryum za gorliwe prowadzenie 
sprawy Małeckiej. Papieski odmówił jednak 
przyjęcia honoraryum. Komitet zaproponował 
następnie Małeckiej,j by kaucyę w kwocie 
20 tysięcy rubli, zebraną drogą składek pu- 
blicznych, zechciała uważać za swoją własność. 
Małecka również odmówiła. Wobec tego pie- 
niądze te zostaną zwrócone ofiarodawcom. 

Warszawa. (Tel. wł.) Aresztowano tutaj 
naczelnika aprowisacyjnego oddziału inten- 
dentury warszawskiej Dobrowolskiego 
i pośrednika dla dostaw do intendentury 
Panszecza. Aresztowani przez dłuższy czas 
dopuszczali się olbrzymich nadużyć. 


Z polityki światowej. 
Zbrojenia Rosyl. 
Berlin. (Tel. wł) Z Konstantynopola do- 
noszą, że Rosya zmobilizowała trzy korpusy 


w Kaukazie, trzy w Nowoczerkasku, zaś 
jeden korpus kczaków w Rostowie. 


Powstania w Albanil. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Reąd turecki o- 
świadcza, że wiadomości o powstaniu w Al- 
banii są przesadzone. Tylko kilka oddziałów 
po Kilku ludzi błąka się po starej Serbii i 
napada na odosobnione dwory, rabując bydło. 
Wojsko jednak Ściga energioznie rabusiów i 
rozprasza ich. Rząd w najbliższym czasie 
przystąpi do budowy szkół, koszar i blok- 
'hauzów. 


Nowa akcya Włoch. 

Rzym. (Tel. wł.) Półurzędowa „Italia“ za- 
powiada, że Włochy rozpoczną na nowo ak- 
cyę na morzu Egejskiem, gdyż wszyscy 
Włosi już wyemigrowali do Włoch i nie bę- 
dą narażeni na straty. Poprzednia akcya 
floty włoskiej w Archipelagu przekonała 
Włochy, że jest to najsłabszy punkt Turcyi 
i dlatego też akcya podjęta będzie zuowu 
na tym terenie. Turcya zapewne odpowie 
na nią ponownem zamknięciem Dardanelli. 

Konstantynopol. (T. B.) Porta nie otrzy- 
mała dotąd żadnej wiadomości o ruchu flo- 
ty włoskiej. 

Konstantynopol. (T. B.) Wali Smyrny za- 
przeczą wiadomościom dzienników włoskich 
o rzezi chrześcijan w Scalla Nuova lub ja- 
kiejkolwiek innej miejscowości smyrneń- 
skiego wilajetu. 


Inspirowane wiadomości. 

Koionia. (Tel. wł.) „Köln. Ztg.* donosi 
z Tangeru, że podróż sułtana po kraju jest 
ciężkim błędem. Towarzyszy mu 2000 żoł- 
nierzy francuskich jako straż przybooczna. 
Ludność jednak wobec tego uważa go za 
jeńca francuskiego i nie traktuje go jako 
panującego. W Fezie mordy już ustały, ale 
bramy miasta są strzeżone przez wojsko 
i armaty. Ulice są zupełnie puste. 


telegramy. 


Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 13 czerwca. * 


Ustąpienie marszałka hr. Badeniego. 

Lwów. (T. B.) Dziś w południe o g. 11 
marszałek zaprosił urzędników Wydziału 
krajowego do sali Unii lubelskiej, aby się 
z nimi pożegnać. Marszałek przeinówił w bar- 
dzo serdecznych słowach i między ionemi 
oznajmił, że złożył dziś w Kasie kraj, 20.000 
kor. na dwa atypendya, wyłącznie dla sy- 
nów urzędników Wydziału krajowego. Imie- 


Siwe Panie I siwi Panowie! | [779308 sodziekować 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nia 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Tajemnica 


w jaki sposób można spiesżnie bydło Swoje wy- 
tuczyć, ustrzedz je przed chorobami, pomnożyć 
i ulepszyć wydatek podoju, jak leczyć kulawe 
konie lub spowodować kury do pilniejszego 
znoszenia jaj, łatwo można nauczyć się. 

Wystarczy zażądać zapomocą korespondentki 
przysłania książeczki wydanej przez Mr. T. Pa- 
raskowicza, Wiedeń Vi Mariahilferstrasse 51 
(Postfach G. 8.) którą zupełnie darmo i opłaąanie 
wysyłamy. 

Handlarz końmi, który 'próbuja rozmaite 
Środki, zamawia tylko wyroby ParasBkowicza. 

Tak pisze nam jeden z największych hban- 
dlarzy końmi. 

Kapiony na próbę Pański fluid dla koni od- 
dał nam doskonałe usługi i działał bardzo sku- 
tecznie u naszych wyścigowców, narażonych 
przecież na wielkie trudy. 

Ponieważ zamierzamy stale używać środka 
tego w naszych stajniach, upraszamy o przy- 
słanie większej ilości, może 20—25 flaszek i 
kreślimy się 


z poważaniem 5 
Nowy Wiedeński Tatersall, W. Schlesinger i Sp. 
Prawdziwie cudowny skutek u krów, 
Pan Mr. T. Paraskowicz. 

Proszę mi wysłać odwrotną pocztą 12 puszek 
Vaccinu. — Dziękuję serdecznie za ten Środek. 
Nie byłbym nigdy uwierzył, że zdziała takie 
cuda. 

Polecam proszek ten każdomu, kto ma krowy 
źle się dojące lub gdy nie chcą żreć. 

Józef Króli, Zillertal. 

Mr. T. Paraskowicz wysyła ksiąkeczkę wyż 
wspomnianą darmo tym, którzy mu doniosą, 
kto w gminie ich posiada najliczniejsze bydło. 

Dokładny adres: Mr. T. Paraskewićz T. z. 
o. p. Wiedeń, Mariahilferstrasac 51 (Postfach 
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C. K; AUSTRYACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej). 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 
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nach z pieraszej krajowej j 


Hygienicznej Palarni 


pole:n 


Wojciech OLSZOWSKI 


Kraków, daly 


SKLEP 


w Krakowie, w Śródmieściu, przyneszncy na 
czysto około 1590. kor. miesięcz. dochodu 
sprzedam tylko katolikowi za 16050) kor. 
Ryzyko wykluczone, interes łatwy dò pro- 
wadazenia. Zgłoszenia tylko pisemne pod J. A 
do Adminisiracyi p'sma. 10631 


EMIEZSIEDSZIEGEY 


4 MYŚL ROBOTNICZA 


Organ Polskiego Związku zawodowego chrze 
ścijańskich robotników x siedzibą w Krakowie. 


Wychodzi co dwa: tygodnie. 
Przmuczrata wcze wyd £ i 


„Myśl Robotnicza” m + 


yng : 
wieś 


R 


| 
| 


: 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zau- 
faniem fyiko wprost do 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


kióre nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy. 


„Myśl Robotnicza” x 7 


formatorem | podręcznikiem praktycznym dla 


DH. 


i 
Í 
| m w śvaclm rodzaju. | 
a'zażądać cennika. = 1 
w AY SE E DN 7 
Ku pi e 


w zachodniej Galicyi obdłażony majątek 
ziemski około 400 morgów ziemi lub 
mniej, z budynkami mieszkslnemi i ge- 
spodars. z częściowym inwentarzem ży- 
wym i martwym, blisko kolei i miasta. 
Zgłoszenia pod „Agronom 444“ poste 
restante Kraków, za okazaniem k%it 
insoratowego. 78131 
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: Kapelusze żałobne, Panama i Sportowe :: 


oryginalna Modele paryskie i wiedeńskie. 
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PARASOLKI i PARASOLE 


ostatnie Nowości 


FABRYKA ORGANÓW BRACI RIEGER 


Jagerndorf 
Właściciel: Otto Rieger, c: ik. Nadworny budowniczy organów |. 


Kawaler Orderu Św. Grzegorza. 
Filla fahryki: Rieger Oito, Budapeszt, VII. Garay-utcza 48. 


Tmórca 1600 uowych organów w okresie 37 lat (1823 du 1910) 
Spocyainie dla Wiednia dostarczono: 


SEGA 


pcleza w cgromnym wyborze i po cenach konkuroncy jnych 


| KAROL JAROSZ weien ZJMLER i Spółka 


Kraków, Rynek 41 Linia A-B. 


Pad 


Telefon 2329. 470 9 Telefon 2329. 
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n» Herz-Jesn-Kirche, Landstrasse 


watnego użytku 
4 ny Gomsendort, St Aegydius 


” Kapuzinerkirche j 


„ St. Stefan organy e. yard 
n Kloster der Tóchtor d g H.. 


5 + Favóriton Tempel . . 

„ K. k. Hofburgibenter 

„ prywatnego użytku . 

„ prywatnego użytku . . 

„ K k. Zivil. Mdchenpensionat 
prywatnego użytku 

„ Hetzendorf, Rosenkranzkirche 


„ prywatnego użytku » . 

e 
R CERZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY 
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Ch rześcijańskie Towarzystwo | 
oszczeciności i pożyczek | 


- w Krakowia, Plac Maryacki 2, 
przyjmie wkiacxki oszczędn. na 5% 
i oprocóntowujs 16 od dnis winżenia = 


Udziela swyw. szdonkuje oRZYCZAŁ kipałatzne, weksio- 
we, cz poręczaniem i na podklad ra doyednyoh warunkach 


Godziny urzędowa: od 9-1 rano codziennie z wyłątelam ntedztel! świąt 


wiiczalny do emerytury 200 Keron. 
z przwem do 3 ch trzcchleci po 200 
Kor. od dnia stabil zacy! W razie 
przydzielenia mieszkania służoowego 
strącać się będzie 5097, kwaterowego. 

Posada nadarą będzie prowizucy 
-cgnie a po rocku zadówalalajzcej służby 
może nastąpić stabil'zzcya. Kandydaci 
wykazać się winni: 

1) poddaństwem austryachisa!, 

2) wiekiem poniżej 40 lat, 

3) ukończeniem wydziału mechani 
cznego na jednej z politechnik ansirya 
ckich wraz z 2-ma egzaminami pań 
stwowymi wględnie ukeńczeniem ró 
wnorzędnych studyów zagranicznych 

Padania własnoręcznie pisana obèj 
mujące curriculum vitae z załączci 
kami składać należy w Zarządzie %0 
dociągu miejskiego (Kraków XII, Sa 
natorska 1) do 1 lipca 1912, 

Zarząd wodociągu miejskiego. 


Fabryki w Czańcu, poczta loco. 138 4 | 


OMNIBUS KONNI 


kursuje z m 3 razy dziennie 
o godz. 5 rano, o 7i0 2, popoł. — 
z Podgórza o 4 pop. o 5 od rogatki 
Podgórskiej (Wenecya) i o 7 rano. 
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arządgasiok! Antoniegu K-asińskiege 
w Jezisrzanach 
sł Borszczów wysyła w 5 kilowych tulasza 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziwy milá 
lipowy w cenie 7 kur. 50 bal, a wyborny 
miód 8 koron. Wysyła również miody pitne 
wyszestgólnione na kilku wystawach, tak 
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi- 
tna owocuwo jak Borówczak, Maliniak, De: 
reniak, Wiśniak, Winogroniak, Orzy niak 
= d. w 5-kilow; ch błaszank ach, wszystkie 

tnie w cenach od koron 6 40 hal. de 
7 korou 60 hal. Cenniki na żądsnie franko 


Zakład wodoleczniczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 
otwarty cały pa Umieszezenis dla 350 osób. 
Urządzenio zakładu i łazienek pierwszorzędne 
Cany przystępna. Od :0 Kor. dziennie wzwyż 
za pokój jeanoosobcwy z u rzymaniem. 


Poszukuje się 


zastępcy piwowara, Polaka, z wykształce- 
niem ogólnem i tovretycznem, tudzi-ż z pa 
roleinią praktyką. Włacnoręcznie pisane po- 
dania z cdpisaui świadectw, których sę 
Die zwraca przyjmuje Zarzad browaru Li- 
MADOWA, 259 31 


zmaljowó lakowa-fa b 
sdla’ mebliidrzwi itę gi 


Dsje koior ' połysk za jednym pociągnięciem. — Trwały! elagancki! Spory — 


W azyciu najtańszy! Trzeba uważać przy kupnie na prawnie strzeżoną; nazwę I ety- 
kietę, każde inne opakowanie trzeba odrzucić. 


Do n:bycia: 
w Krakowie u Reima i Ski, Sporna i Ska, — wê Lwowie u Alfreda Beacock,, O. T, 
Winklera I Syna I n Ludwika Hoszowskiego, — w Andrychowie u I. Sowińskiego 
i u I. Mungera — w Bielska-Białej u Franciszka Schlee, == w Bochni u Jana Mi- 
chnika, — w Brodach u Hermana Ścharfa, —. w.Brzosku u 'M. Hafatetora, — w Chrza_ 
nowie u M. Wasserberga, — Ozortkowio n L. Nossa — w Drohobyczn u Hermana 
Kranza, — w Jarosławiu u Z. Motzgerą, — w Kołomyi u 8. M. Foldmanna, — w Ko- 
zowej u Rachmiela Dursta, — w Krośnie u J. Janowskiego i Co. — w Krzeszowi- 
cach, — u J. Edelmanna, — w Leżajsku u Kileinmanna, — w Limanowej u S. Ze- 
lara, — w Mielcu u F, Brandmanna, — w Mościskaoch u Mos. Kampta, — w Nowym 
Sączu u Lichtmanna, — w Oświęcimin u Jakóba Tobiasa, — w PU | u Borysa, 
I. Martyncwicza, i Ignacego Wohifelda, — w Rzoszowie u 8. A. Zgórka, — w Ży- 
wcn n m. Pawluszkiewicza i A. Wanleka, — w Samborze u S. W. Langingera, — 
w Śniatynie, u Markusa Auerbacha, — w Stanisławowie u H. M. Vogela, — w. Stryju 
u Judy Fingerera, — w Szczakowej u Hermana Spiry, — w Tarnopolu u Hipolita Sko- 
wrońskiego. — w Tarnowie u W. Bracha, — w Wadowicach u Jana Holejewskiego, 
w Wieliczce n Efraima Goldsteina, — w Zakopanem w Kółku rolniczem, — w Za- 
leszczykach u a Henryka Feldmanna, — W Żółkwi i u Juliusa Qukra. 143 
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Dyrektcr. Pref A. Kolzi. Królestwo 8xzkie, 
Wyzgiy Zakład rnukowy din wykształcenia w elektrotechnice i budowie 
msastyn — Oddzielne cddrialy:dła Inży ate tów, techników i werk mistrzów. 
Lakcratoryn' aiGktroLechrucznaiimaszynowe. Warsztaty fabryczeo.naukowa 
W roku szkoinym 36 by s kaztnicacych się 3810, , 
Programy oto. udzieta Sekreteryat, 
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ZAŁOŻONY W ROKU 1872. | 
| ZAKŁAD 


"LL „Il 
8 TREMBECKIGH 


w Krakowie 


Rakowiecka I. 7 
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa- 
© nia w szelkich robót w za- 
kresten wchodzących, a w 
śy szczególności ROBO 
=_= WCOW i POMN NIKÓW, 


tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


ze skromnem umeblowaniem 1 pokój. kuchnia 
i przedsionek z gankiem do wynajęcia w 
Klęczanach. Blisko kościół, poczta Í sklepy. 
Mleko w domu, niedaleko ogród i las. Kli- 
mat Ppa 785 1 


= Staruszek _ 


J65 letui, długoletni roznosiciel gazet, zupeł- 
nie ociemuiały, cbernie złożony. ciężką nie. 
|l woe nie mogae zapracować na kawałek 
chleba, prosi di ośsiwe Seren o przyjście z 
| pomoca w niedoli. 
Łaskawe dutti r uprzejmia nad- 
syłać do Administracyi „Głosu Nar cdu“, 
TOMASA W 


| 
| Prosi o wsparcie. 


| człowiek 60 ciu letni, przez dłuższą. shorobę 
| niezdośny do prao, wyczerpawszy wszystkie 
środki materyalue, s mając do utrzymania 
czworo ksziałcącyci się dzieci. Datki przyj- 
AA P NEM „Głosu Narodu“, 


 Błaga o iitość 


staruszka, 87 lać licząca, wdowa pc wete- 
rania 2 r. 1331, mająca przy sobie nieule- 
ozaluie chorą córka. uprasza o wsnomożania 
jakimkolwiek duikiem Łnakawa datki na 
ten sol przyjmuje Adm. „Głosu Narodu“. 


10 ludzi I koroną, 


lub ewentualniemniejszą kwotą uratuje, kto 
ja prześle na ręce Adminisiracyi „Głosn 
Narodu“ dla niewianie zadłużonej rodziny, 
pod litory „W. J.“ 563 3 3 


Z RZ. NA NS UP NWN W 
Gd 1 korony 


Sukienki dziecinne 
06 4 koron 


śikuiz dams kit 


w Krakowie ul. Grodzka L 18. 
WOVYAYASLAOWNV 
z lat dwa na własność odda. 
Dziecko Wiadomość: uł, Koletek Nr 1 
u stróża. 

2.miesięcznego odda na wła- 

Ghłopca sność. Wiadomość: ul. Brzo- 
zowa 11 u p. Kowalki. 


o paa mPa 
Prywatne gimnazyum 


z prawem publiczności 
oraz 


Pensyonat 
Franz Scholc, Graz, Grazbachgasse 29 


1— Sklas, świadectwa maturyczne, równo- 

rzędne z państwowemi, znakomity pensyo- 

nat, dom własny, ceny umiarkowane. Pro- 

spekty darmo. Przyjęcie uczniów także w 
środku półrocza, 


Kr ynica-Zdrój 


willa „POD NICE na [0] naprze- 
ciw łazienek, pokoje umeblowane z całom 
utrzymaniem: 643 PY a oaREB 6 2 2 


MASŁO 


A i kuchenne, wysyla pocztą i koleją 
Mleczarnia BW? w Borzęcinie. 


de Mszy Św dostać m tna 
u: 


po cenie. 
| WINA stołowe 1. po 65 b. — 60 h. 

i Pp 80 h. — 90 r" IK. 

80 h. -- 2K. —- E 

i E l. po 6 K. — 9 R. w beczkach 
a ne fluszkach litr o 30 h. drożej u Ka. 
Piotra Krawecz Dziekana w Wanuszewi: 
Szeposmegye (Węgry). 


| 


[= 


JO 


Zadatek K. 40, Cena roweru K, 220 z 

Sa iko za gołówkę z wolnobiegiem 

-70 , Tyr, 80.—. Cennik dla kupujgcych 

p gotówkę darmo. St. Rundbaki — Wien 

1/2 — Adamszasse 5/9 Reperacya szyhko 

i tanio " age wysoka prowizya 
6162 


W a<z E 
Preparat „TRAYSER* brzeciw reumatyzmowi 
i pedagrzejest do nabycia we 
rBzystkich Aptekąch i Skła- 
idach Aptecznych, Ilustrowana 
broszura z prawidłowymi opi- 
psen powyżej wspomnianych 
| chorób wysiana zosiaje na 
: Wpiguggea żądanie bezplatnie. 
„| AdresowaćM. E, Trayser, Nr. 
715%, Bangor toto Schoa 


Lane, London E C. England. 211 36 6 


Ww krmiowis al ACZ) (ARP | BIE | 


Rowery. światowych 
marek Z wolnohie- 
glem nTorpedo" 0- 
sobom godnym za- 
ufania na ra'y mie- 
sięczne K, 15 do +0 


